
Sejm uchwalił ustawy śląskie
Posłowie śląscy przeciw uprawnieniom dla Niemców

WARSZAWA, 27.7. Dzisiejsze pasie 
dzenie Sejmu prawie cale wyipetaiane 
byli przez dyskusję o rządowym pro
jekcie ustawy o rozciągnięciu na ob
szar Sądu Okręgowego w Katowicach 
przepisów o języku urzędowym sądów, 
prokuratur i notariatów, obowiązują
cych na ziemiach zachodnich R. P.

Dyskusja ta była jednocześnie dot
kliwą krytyką naszej .polityki wobec 
Niemiec hitlerowskich, poniewierają
cych prawa mniejszości polskiej w 
Niemczech.

Projekt ustawy referował poseł Za- 
krocki: „Rozporządzenie ministra spra
wiedliwości, mówił referent, znosi się 
w drodze ustawodawczej dlatego, że we 
dług statutu organicznego śląska, mini 
ster sprawiedliwości w początkowych 
6 miesiącach miał prawo do wydawania 
rozporządzeń z mocą ustawy w tyjm za
kresie.

Pfeseł Kamiński zgłosił wniosek mniej 
izości o odrzucenie projektu ustawy. 
Wychodzi on z założenia, że mniejszość 
niemiecka w Polsce nie powinna mieć 
więcej praw, aniżeli mniejszość polska 
w Niemczech i dlatego należy zaczekać 
na to, jakie stanowisko zajmą Niemcy 
względem mniejszości polskiej na nie
mieckiej części śląska'. Komisja nie po
dzieliła tego zapatrywania, uważając, 
że sprawa uprawnień mniejszości w 
Polsce, jest sprawą wewnętrzną, którą 
rozstrzyga się według zasad słuszności 
i przepisów konstytucji.

W dyskusji pierwszy zabrał głos po
seł Nowak ze śląska, który rn. ni. c- 
świadczył: „Ustawa o języku urzędo
wym w sądach, prokuraturach i nota
riatów z roku 1925 stwarza dla lud- 
nośoi niemieckiej na Śląsku Górnym 
nowy stan uprzywilejowania. Kie
dyż to Niemcy na Śląsku zasłużyli na 
te przywileje, które ustatwa ma im dać?

_ Od piętnastu lat nie dostrzegam am 
cienia tej zasługi. A rnaże to ma być 
nagroda za lojalność Niemców wobec 
państwa polskiego? O lojalności tej mó 
wią tysiące skarg niemieckich do Ligi 
Narodów i wyroki sądowe, chociażby 
ostatnie, w Tarnowskich Górach i Choj?

Organizowanie
„MŁODEJ POLSKI"

WARSZAWA, 27.7. Dzisiaj ukazał się pier
wszy numer czasopisma „Młoda Polska" z ar
tykułem wstępnym — oświadczeniem płk. 
Adama Koca.

WARSZAWA, 27.7. W dniu dzisiejszym zo
stał zakoczony obóz kierowników organizacyj 
„Młoda Polska". Na obozie było 40 uczestni
ków z różnych stron Polski i różnych orga
nizacji.

Z dniem dzisiejszym rozpoczyna sią przyj
mowanie kandydatów na kuns członków „Mło
dej Polski". Każdy kandydat musi przejść 
uprzednio kurs kandydacki.

Grzeszolska contra Torpeda
PROCES W KATOWICACH

Sąd Apelacyjny w Warszawie ostatecznie 
rozstrzygnął spór toczący sią o właściwość 
sądu w sprawne odpowiedzialnego redaktora 
„Torpedy", p. Wit-Krajewskiego oraz współ
właścicieli tego wydawnictwa zaskarżonych 
przez Pelagię Staciwiską Grzeszolską, za dru
kowanie powieści „Tal", osnutej na tle gło
śnego procesu trucicielskiego.

Sąd Apelacyjny przekazał sprawę Sądowi 
okręgowemu w Katowicach, pierwsze zat^i 
pogłoski, że proces ten odbędzie się w Sosnow
cu, okazują się fałszywe. 

nicach. Mógłbym za tą ustawą głoso
wać wtedy, gdyby mniejszość polska 
w Niemczech otrzymała takie same pra 
wa (oklaski). 800.000 Niemców w Pol 
sce kształci 54.000 swoich dzieci w szko 
łach niemieckich, podczas gdy półtora 
miliona Polaków w Niemczech ma szto 
łę polską tylko dla 5000 dzieci. Jeśli je
dnocześnie do tego dodamy ostatnie 
przemówienie p. Wagnera w Opolu, ma 
sowę niemczenie naaw miejscowości na 
Śląsku Opolskim, przenoszenie rodzin 
dla uzyskania pracy, gdy widzę jak p. 
premier przyjmuje senatora Hasbacha, 
a Polacy w Niemczech nie mogą od ro
ku doczekać się przyjęcia przez kanele 
rza Rzeszy, to mam uczucie, że cofnęli 
śmy się do roku 1908. żadnej nie widzę 
różnicy pomiędzy dążeniami germani- 
zacyjnymi Niemiec Hohenztllernów a 
Niemiec Hitlera. Gdy w tych warun
kach patrzę na przedłożoną nam usta
wę dającą przywileje mniejszości nie
mieckiej, to wydaje mi się, że śnię. Nie
byłoby dla mnie więcej radości, panie metnt prestiżowy, to powinniśmy uregu-

Monopol zbożowy
w Trzeciej Rzeszy

BERLIN, 27.7. Minister Rzeszy do spraiw 
wyżywienia i gospodarstwa krajowego wydał 
— celem pokrycia zapotaebowaziip cKlebsi — 
zarządzenie, na mocy którego cały zbiór żyta 
i pszenicy musi być oddany do dyspozycji urzę 
dów, zaopatrujących w chleb.

Zarządzenie postanawia, że każdy produ
cent krajowego zboża chlebowego, jest zobo
wiązany oddać cały tegoroczny zbiór, z wy
jątkiem zapasów potrzebnych mu do osobiste
go użytku. Używanie zboża na paszę jest su
rowo wzbronione, wzamian za co minister-

Program rządu Chautemps
PARYŻ, 27.7. Premier Chautemps przema

wiając w departamencie Loire-et-Cher nawią
zał do propozycji wysuniętych przez partię 
socjalistyczną w sprawie nowego programu 
frontu ludowego.

Premier w ten sposób określił politykę we
wnętrzną rządu: uzyskanie równowagi budże
towej, poprawa sytuacji finansowej, aatamo-

Wojska japońskie w Pekinie
Podbój Chin przez Japonię

TOKIO, 27.7. Agencja Domei przedstawia 
następujący obraiz sytuacji w północnych Chi
nach. Zmotoryzowane oddziały japońskie, wy
słane z Feng-Tad do Pekinu celem „ochrony 
obywateli japońskich", przybyły do bramy 
Pekinu, zwanej Kwangan, o godz. 18.30. Do
wódca zażądał od straży chińskiej otwarcia 
bramy zgodnie z porozumieniem, zawartym 
przez sztab japoński z przedstawicielami ra
dy politycznej prowincji Hopei i Czahar (tak 
nazywa się rząd tych dwu. prowincyj chiń
skich). Straż chińska odmówiła otwarcia bra
my. Rozpoczęły się rokowania. W rezultacie 
o godz. 19.10 Chińczycy otworzyli bramę, 
wpuszczając do miasta połowę oddziału japoń
skiego. W tym momencie straż chińska znie
nacka ostrzelała rozdzielony ma dwie części 
oddział japoński z karabinów maszynowych i 
dział piechoty. Rzucono również granaty ręcz 
me. Wojska japońskie odpowiedziały ogniem. 
Walka trwała do godz,. 2 nad ranem. Ofiarą 
zajścia po strome japońskiej padło 4 zabi

ministrze, jak gdyby mi pan dziś z tej 
trybuny powiedział, że się mylę, przed
stawiając sytuację tak ,jaik ją przedsta 
wiłem.

Następny mówca poseł Ligoń, pod
niósł iż „pamiętając naszą niedolę mo
glibyśmy poprzeć projekt rządowy, gdy 
byśmy mogli oczekiwać, że po drugiej 
strome granicy nasza dobra wola zosta
nie zrozumiana, że ludność polska na 
Śląsku Opolskim otrzyma takie same 
prawa. Jednakże nie ma podstaw do ta 
kich przypuszczeń, Dlatego poseł Ligoń 
jest przeciwny ustawie.

Poseł Kamiński uzasadnił następnie 
swój wniosek o odrzucenie projektu u- 
stawy. Nie można głoslować za tym 
projektem, jeżeli nie mamy żadnego za 
pewniemia o tym, co otrzymają Polacy 
na Śląsku Opolskim, mówił wnioskoda
wca.

Pod koniec dyskusji zabrał głos wice
minister sprawiedliwości Chełmoński, 
który oświadczył, że jeżeli chodzi o mo

stwo zobowiązuje się w ciągu całego roku zao
patrywać r /ników w paszę krajową i zagra
niczną.

W dniu wczorajszym odbyło się — z uwagi 
na doniosłość teego zarządzenia — pod poize- 
wodnżetwem mMióstra Rzeszy Dairtre posiedze
nie, w 'którym wzięli udział- reprezentanci 
władz wszystkich prowincyj. Na posiedzeniu 
tym omówił min. Danre szczegółowo ścisły 
związek, zachodzący między przeinaczoną pod 
uprawę powierzchnią kraju, produkcją zboża 
na niej i zapotrzebowaniem żywności, wywo
łanym przyrostem ludności.

wanie zwyżki cen, -załatwienie polubowne' kon
fliktów społecznych i utrzymanie porządiku 
publicznego. P-rogram ten jest surowy, lecz 
v zyskał aprobatę narodu i został uznany za 
nieodpartą konieczność.

Większość obywateli francuskich wie, że 
postęp społeczny nie może być trwały bez 
równowagi finansowej i utrzymania ładu pu
blicznego.

tych i 2 równych.' Oprócz tego rannych zosta
ło 2 dziennikarzy japońskich, którzy towarzy
szyli wojskom.

LONDYN, 27.7. 3 samochody cdęźiairowe,
wiozące żołnierzy japońskich, zaatakowane zo
stały granatami ręcznymi w zachodniej czę
ści Pekinu. Zabitych zostało jakoby 20 żołnie
rzy japońskich i agenci policji chińskiej.

TIEN-TSIN, 27.7. W koncesji japońskiej 
wybuchła bomba raniąc 7 osób. Władze ja
pońskie ogłosiły stan oblężenia.

PEKIN, 27.7. Ogłoszono tu stan wojenny. 
W godzinach wieczornych toczyła się wailka 
koło dworca, który' Japończycy daremnie usi
łowali zająć.

TOKIO, 27.7. W ministerstwie wpjniy panu
je żywe zaniepokojenie losem oddziału japoń
skiego, który dostawszy się wczoraj wieczorem 
do Pekinu, wzięty został w krzyżowy ogień 
wojsk chińskich. Oddział ten przybył z Feng- 
Tai dla „zapewnienie ochrony obywateli ja- 
poń^jjch w Pekinie". 

lawać sprawę obecnie, me odkładając 
jej do sesji zwyczajnej, gdyż ta sesja 
nadzwyczajna, jest rńejaikio uroczysto
ścią zwolnienia się z zobowiązań kon
wencji górnośląskiej.

W głosowaniu wniosek o odrzucenie 
ustawy upadł. Następnie Izba przyjęła 
w drugim i trzecim czytaniu projekt 
ustawy, w brzmieniu, zaproponowanym 
przez komisję.

Posłowie ze Śląska wstrzymali się od 
głosowania, wychodząc z założenia, iż 
w województwie Śląskim zamieszka
nym w 90 proc, przez ludność polską, 
zbędne są specjalne ustawy dające przy 
wileje znikomej napływowej mniejszo
ści niemieckiej.

A w dziedzinie językowej obowiązy
wać winny na Śląsku te same prawa, 
jakie obowiązują w Warszawie, Wilnie 
czy Krakowie. Posłowie śląscy nie gło
sują za ustawą jeszcze i z tego powo
du, że ludność pAska w Niemczech po
zbawiona jest całkowicie praw narodo
wościowych.

W ciągu dalszych obrad Sejm uchwa 
lił po krótkiej dyskusji, projekty ustaw 
o zniesieniu fideikomiisu pszczyńskiego, 
o rozciągnięciu ustawy o reformie rol
nej na górnośląską część województwa 
śląskiego, oraz projekt ustawy o przej 
mowaniu gruntów za niektóre należno
ści pieniężne na własność państwa.

Do laski marszałkowskiej wpłynęły 
dziś m. in. interpelacje następujące: po 
sła Krukowskiego w sprawie przywró
cenia władz samcirząctwych w ubezpie- 
czalniach Społecznych, posła Bołądzia 
w sprawie rozwiązania rady Izby Rol
niczej w Białymstoku, posła Bilaka w 
sprawie falsyfikatu rzekomej odezwy 
ukraińskiej w sprawach agrarnych.

Poza tym marszałek zawiadomił Izbę 
iż poseł Sommerstein złożył interpela
cję w sprawie motywów sądowego wy
roku na Joska Pędraka, mordercę śp 
Stefana Barana w Częstochowie.

Wobec wątpliwości konstytucyjnych' 
odnośnie przyjęcia tej interpelacji, mar 
szalek wypowie się o niej na nastę
pnym posiedzeniu.

O terminie i porządku dziennym po
siedzenia, zostaną postawie zawiadomię 
ni na piśmie. Prywatnie marszałek za- 
komunikował, iż przypuszcza, że to po
siedzenie odbędzie się w najbliższą so
botę tj. dn. 31 bm. <

TOKIO, 27.7. Minister wojny .zakomuniko^ 
wał sejmowi, że garnizon japoński w Chinach 
północnych postanowił wszcząć akcję kamą 
przeciwko wiojiskom chińskim w związku a 
czym ministerstwo wojny przewidziało wszel
kie potrzebne zarządzenia. a,

NA CO ZDA SIĘ ULTIMATUM?
NANKIN, 27.7. Gen. Sung-Cze-Juan odrzu

ci prawdopodobnie ultimatum japońskie. Zde
cydowany on jest nie wyrzekać się prajwa 
stacjonowania wojsk chińskich w sąsiedztwie 
Pekinu, aczkolwiek skłonny byłby zastąpić 37 
dywizję innymi dywizjami.

TIEN-TSIN, 27.7. Przybyło tu 30 samolotów, 
japońskich, które wizmocnią załogę tutejszą.

TOKIO, 27.7. Wojska japońskie wraz z lot
nikami otoczyły i zniosły jeden z oddziałów 
29 armii chińskiej w odległości 25 kim. na 
wschód od Pekinu. Rannych i zabitych pc 
stronie chińskiej było jakoby 500 ludai, pft 
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15 milionów zł. na zatrudnienie bezrobotnych
Tajemniczy bank finansuje spółdzielnie niemieckie

W dn. 26 bm. odbyły się pod pwizewiodmi- 
Btwem wicepremiera p. Eugenmisza Kwrat- 
kowskiego posiedzenie komitetu ekonomicz
nego ministrów. Na posiedzeniu tym ustalo
no elementy, na które dzisiejsaai sytuacja go
spodarcza nakazuje położyć szczególny nacisk 
w bezpośredniej polityce gospodarczej rządu. 
Jednocześnie nakreślano kalendarz prac go- 
spodairczych rządu w okresie jesiennym.

Następnie komitet ekonomiczny ministrów 
(rozpatrzył zagadnienia bieżące. Wobec koniecz 
mości dalszego wzmożenia prac inwestycyj
nych, komitet upoważnił ministra skarbu do 
dodatkowego uruchomienia kredytów inwesty
cyjnych w wysokości 15.000.000 zł. celem za
trudnienia bezrobotnych przy robotach komu
nikacyjnych, melioracyjnych i samorządowych 
oraz do zwiększenia o 1 mil. zł. (do łącznej 
wysokości 3.000.000 zł. w roku bieżącym) 
kwoty, przyznanej na finansowanie budowni
ctwa wiejskiego W związku z poprzednio do
konanym powiększeniem o 15.000.000 złotych 
kredytów przeznaczonych na finansowanie bu
downictwa mieszkaniowego — łączne zwięk
szenie planu inwestycyjnego stanowi dotych
czas 31.000.000 zł.

W dalszym ciągu komitet ekonomiczny u- 
chwalił wytyczne programu sanacji spółdziel- 
ni kredytowych w województwach Pomor
skim i Poznańskim.

Komitet przyjął do zatwierdzającej wiado- 
Whści -ofertę ks. v. Pless co do przekazania 
na własność Skarbu państwa lasów pszczyń- 
akich za zaległe należności skarbowe i skapi
talizowane opłaty górnicze. Uchwała ta jest 
końcowym ogniweme aktów prawnych, zmie
rzających do sanacji majątku ks. von Pless.

Na wczorajszym posiedzeniu komitetu eko
nomicznego ministrów omawiano m. in. sytua
cję spółdzieleni kredytowych na Ziemiach 
Zachodnich. Wyszedł przy tym na jaw fakt 
niezwykły: oto okazało się, że spółdzielnie 
kredytowe niemieckie, których jest wielo
krotnie mniej, niż polskich, udzieliły w ubie-

Niemiecka specjalna brygada
prowadzi roboty fortyfikacyjne pod Gibraltarem

Jak donoszą źródła angielskie, posługując
tię materiałem zebranym przez jednego z a-
gentów rządu walenckiego, prace fortyfika
cyjne wzdłuż wybrzeża morskiego aż do portu 
Taryfa prowadzi niiemiecka topograficzna bry 
gajda specjalistów. Główna jej kwatera znaj
duje się w Algecdrs. Prace rozpoczęte w zato
ce Getames, odległej w kierunku zachodnim o 
9 km. od Gibraltaru. Zostały wybudowane sta
nowiska dla dwóch bateryj. Jedna z tych dla 
dział o 35 cm. kalibrze, drugie dla dział o 40 
om. kalibrze.

Następny fart oddalony o 800 m. od po
przednich, posiada jedną baterię dział 40 cm. 

głym roku więcej kredytów, niż spółdzielnie 
polskie.

Gdy porównano odnośne dane z cyframi 
przedwojennymi, okazało się, że przed wojną 
suma kredytów udzielanych przez spółdziel
nie polskie była o wiele wyższa od sumy, u- 
dizielonej przez spółdzielnie kredytowe nie
mieckie.

Jak wytłumaczyć to zjawisko? Oto okazu
je się, że spółdzielnie kredytowe niemieckie 
korzystają z pożyczek w banku „Hollandsche 
Buitenlandbank" w Amsterdamie.

Interesy tego banku na terenie Polska przed
stawiają się niezwykle oryginalnie. Pobiera on 
mianowicie odsetki bardzo umiarkowane, któ
re większości ■ spółdzielni niemieckich są póź
niej skreślane. Siedziba oddziału owego tajem
niczego banku mieści się w oddziale „Deut- 
sche Bank" w Gdańsku, centrala zaś ma się 
znajdować w Amsterdamie.

Mimo, że w gdańskim oddziale banku, mie
szczącym się w jednym pokoiku, pracują tyl
ko dwaj urzędnicy, kredyty udzielane przez 
ów bank sięgają wielu milionów złotych. 
Może sąsiedzi urzędników „Buitenlandbank“ 
w Gdańsku, t zn. urzędnicy oddziału „Deut- 
sche Bank", udzielają pomocy swym holen
derskim przyjaciołom? Bank „holenderski" 
wcale nie zraża się niepomyślnym biegiem 
swych interesów na terenie zachodnich ziem 
Rzeczypospolitej i wciąż powiększa pożyczka

Zlikwidowanie komuny w Białostockim
Zydzi-agitatorzy przed sądem

kontakcie z Łają Starzewską, skazaną w swp-BIAŁYSTOK, 27.7 (tel. wł.). W wyniku 
dłuższych obesrwacji policja aresztowała kil
kudziesięciu spiskowców komunistycznych., 
którzy należeli do białostockiego komitetu 
miejskiego partii komunistycznej. W roku 
1936 komuniści rozwinęli szczególnie energicz-

Bateria dział 43 cm. mieści się w forcie pod 
Punta Carnero, w pobliżu tego fortu jeszcze 
jeden z baterią dział 40 cm.

Wszystkie te ufortyfikowane stanowiska 
wyposażone są w liczną artylerię przeciwlot
niczą oraz najnowocześniejsze urządzenia tech 
niczne i bojowe. Wzdłuż wybrzeża wmontowa
no trzy potężne reflektory, które porą nocną 
przeszukują bez przerwy cieśninę. Po ukoń
czeniu tych prac, niemiecka brygada rozpo
częła roboty fortyfikacyjne na północy na 
szczycie Sierra Carbonero, najbliższym Gi
braltaru, które będą panować całkowicie nad 
wybrzeżem Morza Śródziemnego. 

dla niemieckich spółdzielni'.
Fakt, że jednocześnie Niemcy z wielkim 

opóźnieniem płacą za przewóz towarów kole
jami polskimi przez Pomorze, tj. przez te
reny działalności tajemniczego banku holen
derskiego, nie ma oczywiście z tą sprawą nic

Szajka fałszerzy
papierów wartościowych

W sądzie apelacyjnym znalazła się głośna 
sprawa fałszerstwa bonów rumuńskiej pożycz
ki państwowej oraz kuponów i akcji Banku 
Polskiego. Na gorącym uczynku przy fałszo
waniu -tych papierów wartościowych policja 
warszawska pochwyciła Meszka Iglickiego, 
Wolfa Szaf rana, Chaima Landaua i innych. 
Zdemaskowanie fałszerzy obfitowało w mo
menty dramatyczne, gdyż finansujący przed
sięwzięcia szajki niejaki Cukierman poderżnął 
sobie gardło brzytwą, nie chcąc wpaść w rę
ce policji.

Interwencja policji nastąpiła po zawiado
mieniu przez policję bukareszteńską o szyku
jącym się fałszerstwie, w czym wzięli udział 
także obywatele rumuńscy Kalif oraz były 
adwokat Gabrielescu. Na usługach szajki 
fałszerzy pozostawał genialny rysownik Ste
fan Czarnecki, specjalista od podrabiania, 

ną działalność na terenie Białegostoku oraz 
całego województwa, kierując cały swój wy
siłek na opanowanie zawodowego ruchu robot
niczego. Komuniści wydali polecenie swodm 
członkom stw^orzenia komórek w Związkach 
robotniczych, kolportowana masowo wydaw
nictw i przeprowadzania na zebraniach i wie
cach robotniczych rezolucji w myśl dyrektyw 
partii.

Agitacja wywrotowców dała wynik w po
staci licznych strajków na robotach leśnych 
i przyniosła też rezolucje i zbiorowe protesty 
w rozmaitych sprawach, między innymi prze
ciwko ustawie o uboju rytualnym.

Komuniści tak się rozzuchwalić, że zaczęli 
wydawać pismo „Życie", redagowane przez b. 
nauczyciela Piotra Słuckiego. Był on w kon
takcie z Nąjdusówną, córką właściciela labo
ratorium bakteriologicznego karaną już 4-let- 
nim więzieniem za komunizm. Pismo osiągnę
ło duży nakład, bo 8 tysięcy egzemplarzy 
gdyż było kolportowane bezpłatnie wśród ro
botników i chłopów.

W roli kolporterów wystąpili znani komu
niści: Aron Kruk vel Krukowski, Eliasz Gold- 
berg i Rachela Weinsztein. Pozostawił oni w 

wspólnego^.
Dzięki obfitym kredytom spółdzielnie nie

mieckie na Ziemiach Zachodnich dostarczają 
Niemcom pieniędzy na wykupywanie ziemi, 
nieruchomości miejskich i td. Warto się ty
mi sprawami bliżej zainteresować!

skaźmy niedawno za fałszerstwie losów lote
ryjnych, a który jeszcze za czasów okupacji 
niemieckiej głośny był z podrobienia podpisu 
generał-gubernatora Beselera,

Sąd surowo obszedł się z członkami szajki 
fałszerskiej, gdyż skazał Moszka Iglickiego' 
na 7 lat, Chaima Landaua na 8 lat, Wolfa 
Szafrana na 4 i Stefana Czarneckiego na 3 
lata więzienia.

Skazani zaapelowali od tego wyroku. W 
międzyczasie Iglicki w więzieniu począł zdra
dzać objawy choroby umysłowej. Poddano go 
badaniem lekamzy-psychiatrów, którzy uznali, 
iż Iglicki dotknięty jest psychozą więzienną 
— cierpieniem, które nieraz występuje u więź
niów skazanych na dłuższą karę. To też sąd 
apelcyjny sprawę Iglickiego wyłączył, a pro
ces pozostałych rozpatrywał bez udziału I 
glickiego.

im czasie na 15 lat więzienia za działalność 
wywrotową.

W błyskawicznym tempie policja dokonała 
aresztowań, osadzając w więzieniu całą or
ganizację komunistyczną województwa Bia
łostockiego. Oprócz wyżej wymienionych a- 
resztowano: Kapłanównę, Arona Dereczyń- 
skiego, Icka Serejskiego, Tewela Satera, Ic
ka Czarnego, Fajwla Rogowskiego, Leonida 
Zacharczuka, który był sekretarzem Towa
rzystwa uniwersytetów robotniczych, magi
stra praw Naumana Meklera, który był sze
fem agitacyjnym na terenie szkół, Leonida 
Zacharczuka, Wolfa Olszaka, Icka Machkinda, 
Joska Makowskiego, Miszę Cudowskiego i 
Berka Flikera. Pozatym pociągnięto do odpo
wiedzialności sądowej Wolfa Krafta i Jankla 
Ojsztafera. Aresztowani są to wyłącznie ży
dzi, przeważnie młodzi ludzie w wieku 18 do 
50 lat.

Staną oni wszyscy wkrótce już przed są
dem, odpowiadając za udział w spisku, mają
cym na celu zmianę przemocą ustroju pań
stwa.

GUY DE TERAMOND.

REK
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Połączył się więc natychmiast z por
tem lotniczym w Katowicach i wydał 
zarządzenie, aby Samuela- Langsama 
aresztowano natychmiast po wylądowa
niu, sam zaś wsiadł w godzinę później 
do pociągu pośpiesznego, pragnął bo
wiem jak najszybciej wydobyć zeznania 
z aresztowanego opryszka, zanim ten 
zdoła ochłonąć z wrażenia, jakie na nim 
prawdopodobnie wywrze nieoczeikiwane 
aresztowanie.

Detektyw nie zdołał jednak wykonać 
swego planu.

Gdy wysiadł na dworcu w Katowi
cach, dowiedział się zarez o strasznej 
katastrofie samochodowej, która wyda
rzyła się przed wieczorem. Okazało się, 
że Dirk, wysiadłszy z samolotu, zdołał 
dzięki swemiu bajecznemu szczęściu i 
sprytowi wymknąć się z zastawionych 
^ńw porcie lotniczym sieci i przekraść

I N Y
do-oczekującego już samochodu z trze
ma kompanami. Ruszyli z miejsca peł
nym gazem, nie do miasta, lecz w prze
ciwną stronę, ku granicy niemieckiej. 
Dirkowi nie mógł jednak wystarczyć 
sam spryt, gdy nagle zabrakło szczę
ścia. Na zakręcie pędzący z kolosalną 
szybkością wóz zarzucił i wpadł na 
drzeiwo, rozbijając się doszczętnie. Na
stąpił momentalnie wybuch benzyny i 
kiedy pracujący na pobliskim polu lu
dzie pośpieszyli na ratunek, znaleźli tyl 
-ko strasznie zmasakrowane i na pół 
zwęglone zwłoki czterech ludzi.

Trzej pasażerowie i szofer żywcem 
się spalili.

Z trudem odnaleziono wśród szcząt
ków samochodu kilka drobnostek, mię
dzy innymi złotą papierośnicę z inkru
stowanym napisem „Be-lla“.

W taki to sposób Dirk uszedł kary, 
aby znaleźć śmierć stokroć gorszą, niż

wszystko, co mogła by mu zgotować 
ludzka sprawiedliwość.

ROZDZIAŁ XXXIV. 
Na morzu.

Kilka dni już minęło od chwili, kiedy 
„Arabella" opuściła Gdynię.

Podróż była bardzo przyjemna; pogo
da, mimo dość już późnej pory roku, 
dopisała nad podziw. Od chwili wyru
szenia nie zdarzył się żaden wypadek.

Załoga i pasażerowie byli w tak do
skonałych humorach, jak gdyby nie pa
miętali wcale o tym, że ładunek: „Ara- 
belli" ma moc wtrącenia ich wszystkich 
do lochów więziennych, aby mogli roz
myślać nad niedogodnościami kontra
bandy.

Jedynie księżniczka była melancholij
nie nastrojona. ' ■ > !-«■'■• - ‘

Przygnębienie Belli Hunde trwało już 
od dłuższego czasu. Objawiło się, zanim 
jeszcze Janusz przybył z oznajmieniem, 
że będzie musiał udać się do Finlandii 
mniej przyjemną drogą. Odczuła dziw
ny niepokój podczas prezentowania jej 
załogi, w cfywili, gdy kapitan Madsen 
•przedstawiał jej jednego z marynarzy

o dziwnie zniekształconej twarzy.
Myślała bardzo często o wielu minio

nych zdarzeniach, zdawało by się, po
grzebanych na wieki w niepamięci.

Najbardziej dręczyła ją myśl o synu. 
W gorączce, w jakiej zwykle żyła, An
toś nie odgrywał wielkiej roli w jej my
ślach. Od czasu da czasu przeżywała je
dnak nagłe roztkliwienia: ....................

— Biedny dzieciak, nigdy go już nie 
zobaczę!...

Kiedy indziej znów odczuwała coś w 
rodzaju wyrzutów sumienia.

Ozy ponosiła jednak odpowiedzialność 
za wszystko, co się z nią działo? Pod
dała się biernie złej sile, która przera
stała teraz jej wolę.

Jacht wpłynął wreszcie w okolicę, 
gdzie miały być wysłane na jegą spot
kanie łodzie, mające uwolnić go od ła
dunku.

Wszystko było przygotowane w naj
drobniejszych szczegółach.

Mały parowiec „Vipuii“ miał, zbliżyć 
się w odpowiedniej chwili do „Arabelli" 

ieśziąjąe flagę, prosząc o pomoc.
' nastąpi)
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TEREN EKSPANSJI NARODOWEJ
Tam, gdzie 62 proc, stanowią „tutejsi”

sce B“ nikogo nie myśłimy wynarada
wiać; pilnujemy tylko tam praw Polski 
jako gospodarza i stanu posiadania Po-

Jest 708.000 ludzi w Polsce, w któ
rych świadomości nie istnieje poczucie 
przynależności do żadnej a narodowości, 
istniejących w naszym państwie.

Są to t. zw. „tutejsi". Przeszło sie
demset tysięcy „tutejszych"!

Gdy w roku 1931 dokonywano spisu 
ludności, stwierdzono, że na Polesiu 
znajduje się 1.131.900 ludzi. W tym 
164.100 uznających język polski jako 
ojczysty, 54.000 ukraiński, 75.400 bia
łoruski, 16.200 rosyjski, 1.000 niemiec
ki, 113.000 żydowski. Ale 708.200 „po- 
leszuków" zeznało, że są po prostu... „tu 
tejsi". , .

A więc przeszło 62 procent ludności 
województwa poleskiego znajduje się 
poza obrębem uświadomienia o siwej 
przynależności narodowej, żyje w pry
mitywnym poczuciu autochtonów („tu
tejszych") i nic więcej...

Jest to — stwierdźmy to z góry — 
jedyna taka oaza autochtonów w Pol
sce. Nie ma drugiej w naszym pań
stwie. Bo we wszystkich innych woje
wództwach znikomy jest odsetek tych, 
którzy nie umieli podać swej przynale
żności narodowej, nie przyznali się do 
żadnego języka -ojczystegó spośród uży
wanych w Polsce przez rozimaite grupy 
ludnościowe.

Tym bardziej zastanawiający zatem 
jest fakt istnienia przeszło 700.000 „tu
tejszych" w województwie poleskim. I 
to ludzi, którzy przeważnie żyją na wsi. 
Bo na 148.000 ludzi w miastach woje
wództwa poleskiego jest tylko 17.700 
„tutejszych", natomiast na wisi żyje ich 
aż 690.500...

Nie można przejść mimo tego zdu
miewającego faktu — i nie można po
zostawić tego zjawiska bez wysnucia 
odpowiednich wniosków.

Wiemy, że Polesie stanowi integralną 
część t. zw. „Polski B“, t. j. mniej w 
stosunku do zachodnich i centralnych 
połaci państwa — określanych jako 
„Polska A" — rozwiniętych pod wzglę
dem gospodarczym, społecznym i kultu
ralnym.

Okaizuje się jednak, że w obrębie tej 
„Polski B“ Polesie jest enklawą o odrę
bnej strukturze. Odrębność ta znaczy 
się brakiem świadomości narodowej, 
prymitywizmem, któremu chłop tamtej
szy daje wyraz przez określenie się ja
ko „tutejszego".

Możemy więc mówić o „Polsce C“ — 
inaczej pod względem gospodarczym, 
Społecznym i cywilizacyjnym skonstru
owanej niż „Polska A" i „B“ — a ina
czej pod względem świadomości narodo
wej niż „Polska B“.

Cóż więc za wniosek z tych stwier
dzeń?

Jeżeli podejmujemy hasło podeiągnię 
ciia Polski wyżej" pod względem gospo
darczym czy społecznym czy oświato
wym, a intensywność tych działań roś
nie w miarę, jak spoglądamy na wscho
dnie' dzielnice państwa — to oczywiście 
Polesie będziemy traktowali tak, jak in
ne części „Polski B“, a więc Wołyńskie, 
Nowogródzkie i t. d.

A jeśli chodzi o wciągnięcie poszcze
gólnych części „Polski B" w orbitę u- 
śwdadiomiienia państwowego i narodowe
go — to czeka nas na Polesiu specjalna 
praca i specjalne zadania. My w „Pol-

4 POSTULATY ARABÓW 
I 8 WARUNKÓW ŻYDÓW

Pratsą angielska donosi o naradach zarówno 
po stronie arabskiej, jak i- żydowskiej nad 
sprawą przyszłości Palestyny.

Stanowisko Arabów ujęte zostato w formę 
specjalnego memoriału, sporządzonego przez 
naczelny komitet arabski, a wysuwającego sze 
reg pnopozycyj, które określa jako „jedyne 
rozwsązamae naturalne", a mianowicie: 1) u- 
znanie prawa Arabów do całkowitej niepodle
głości na ich własnych obszarach, 2) zanie
chanie eksperymentu z żydowskim ogniskiem 
raairodiawytn, 5) KSuwidacja mantdlatu brytyj
skiego i zastąpienie go przez traktat na wzór 
traktatów, zawartych przez W. Brytanię z 
Irakiem i Egiptem*  4) be^wioczne zawieszenie 

łakow tam zamieszkałych. Tak np. w 
woj. nowogródzkim, gdzie 39 proc, ludzi 
uanaje białoruski jako swój język oj
czysty, lub np. w stanisławowskim, 
gdzie 47 procent podaje ukraiński jako 
macierzysty.

Ale na Polesiu marny tyto około 5 
proc, ludzi o uświadomieniu ukraińskim, 
tylko 6 i pół proc, uważających się za 
białorusinów, tylko półtora proc, z ro
syjskim językiem ojczystym — a prze
szło 62 proc, „tutejszych", autochtonów 
będących jakby „resmullius", tkwiących 
wciąż jeszcze nie tylko w zastoju gos
podarczym i cywilizacyjnym, ale rów
nież i w ciemnocie pod względem świa
domości narodowej.

Jeśli gdzie, to . chyba tu znajduje się 
pole ekspansji ducha narodowego pol
skiego, pole do takich działań, aby czło
wieka o prymitywnym poglądzie, że jest 
tylko „tutejszym", sprząc z ideą pań
stwowości polskiej i obudzić w nim u- 
świadomienie narodowe.

Czyżbyśmy to zadanie powierzyć mie
li 6 proc, polskich Białorusinów lub 5 
proc, tamtejszych Ukraińców. Dlaczegóż 
nie 15 proc, zamieszkałych tam Pola
ków, jako najsilniejszej na Polesiu gru
pie, narodowo uświadomionej?

I nikt nam przecież zarzucić nie zdo-

JAK SPĘDZA WAKACJE
Kanderz Hitler spędza wakacje co, 

roku w bawarskiej miejscowości Berch- 
tesgaden.

Tajemnicza nazrwa tej miejscowości 
jest pochodzenia germańskiego. „Ga- 
den" oznaczało ogród, a Berchta było 
imię bogini wiosny, a więc

„Ogród bogini wiosny"
Jest to istotnie wspaniały ogród, poło
żony w dolinie alpejskiej wśród Skał, bo 
gatych w kopalnie soli. Nad Berchtes- 
gaden wznosi się słynna góra Obersalz- 
berg.

Czemu to „Fuehrer" wybrał właśnie 
Berchtesgaden na swą ulubioną miej
scowość wypoczynkową ? Jeśli wierzyć 
jednemu z wielkich dzienników pary
skich kanclerza Rzeszy skłoniły do tego 
wizględy... sentymentałno-literackie. W 
Niemczech powszechnie znaną powie
ścią jest książka p. t.

„Dwoje ludzi"
(Zwei Mensehen). Zachwycają się nią 
i rozczulają wszystkie młode panienki 
i poczciwe mieszczki niemieckie. Dla 
Hitlera jest to idealny typ powieści. 
Otóż bohaterka tego łatwego romansu 
meszkała w okolicach Obersalzberg, 
miała swój sielski damek właśnie koło 
Berchtesganden. Stąd wybór miejsowo- 
ści.

Gospodarstwem Hitlera w jego zaci
szu wiejskim zajmuje się gospodyni (po 
niemiecku „Stuetize") bardzo jeszcze 
młoda, zaledwie 25-letnia.

Z pochodzenia wiedenka 

imigracji żydowskiej i sprzedaży żydom grun
tów na czas prowadzenia rokowań o tego ro
dzaju traktat.

Co się tyczy stenawuisfcai żydów, to na la
mach „Datly Herald" jeden ze znanych publi
cystów żydowskich, Easterman, ujawnia wa
runki, na których żydzi gotowi byliby zgodzić 
się na B3<sadę podziału Palestyny.

Warunki te przedstawiają su-ę jak następu
je: 1) Nowa dzielnica żydowska Jerozolimy 
winna wejść w stkład miasta żydowskiego, 2) 
Południowa Palestyna winna być albo włą
czona do obszaru mandatu brytyjskiego, albo 
też podzielana między żydów i Arabów, przy 
czym każda z tych części miałaby być wtącz-o- 

|o» do odnośnoneh państw- 3) S^toorcądwiinćen

ła, że tu kogokolwiek „wynaradawia
my". Bo działać będziemy przecież na 
gruncie, stanowiącym jakby „taibulu ra
sa", na terytorium pod względem po
czucia norodowego tek prymitywnym i 
niezależnym, iż wyrazić się ono mogło 
w przyznaniu saę aż sześćdziesięciu kńl- 
'ku proc, ludności do „tutejszości" tyl
ko.

A podniesienie 700.000 ludzi z nizin 
nieuświadomienia na wyżynę świado
mości państwowo-narodowej — to prze 
cięż zadanie, które opłaca każdy wysi
łek i każdą pracę. B. S.

Ponad 100 miliardów zł. 
kosztuje Hiszpanię wojna domowa

Pismo hasapańskde „El Sol" podlało ostatnio 
nieamienme edefeaiwe oiblicaenia kosztów obec
nej hiszpańskiej wojpy domowej. Mianowicie 
koszta samych dziatań wojennych., uzbrojenia, 
amunicji, sprzęta wojennego i floty wynoszą 
ze strony rządu madryckiego 30-miililairdów 
pezetów (przeszło 39 miliardów złotych). Do
dać naileży do tego koszty wojenne rządu gen. 
Franco, który oblicza je nieco taniej, bo, na 
16 miliardów pezetów. W sumie koszta wojen
ne wynoszą ss górą 46 miliardów pezetów 
przeszło 59 miliardów złotych. Obliczenia te 
nie dotyczą spraw gospodarczych — ruiny 
kraju, zastojów w przemyśle, ofiar w ludziach

ADOLF HITLER
jasno-włosa ta panienka

nie ma w sobie nic z słodkich niemiec
kich Gretchen. Jest pełna energii, we
soła, pogodna i ciągle czynna. Wybrano 
ją ogromnie starannie z pomiędzy wie
lu młodych gospodyń i wybór okazał 
się bardzo trafny.

Młoda gospodyni sama przyrządza 
potrawy, pilnuje sprzątania, czuwa nad 
bielizną Hitlera. Przede wszystkim zna 
doskonale jego gust i zapamiętała sobie 
z miejsca wszystko czego „Fuehrer" nie 
lubi.

Wie, że nie wolno mu podawać mięsa, 
ani wędliny, że ma wstręt do pomido
rów, a nawet do sosu pomidorowego, 
że nie wolno dodać do żadnej jego po
trawy octu, że jada mało soli i nie zno
si cytryn. Wie, że najbardziej lubi jaj
ka, świeże masło, mleko, owoce surowe 
i w kompotach, sałaty i jarzyny.

Młoda gospodyni bez słów wie, co nia 
robić. Chodzi za swym panem, jak cień, 
towarzyszy mu wszędzie. Niekiedy pan 
jej pozwala pojechać na krótko do Wie
dnia odwiedzić rodzinę. Młoda dziewczy
na czuje się bardzo samotna w Berch- 
tesgaden. Jedyny człowiek z którym 
rozmawia poza Hitlerem jest młody ad- 
jutant „Fuehrera" Brueckner.

Pierwszym większym posiłkiem, jaki 
spożywa Hitler jest

drugie śniadanie w południe.
Składa się zazwyczaj z zupy jarzyno

wej, jajek na miękfko, szpinaku czy in
nej jarzyny i owoców. Do tego szklan-

być udzielony państwu żydowskiemu w jak 
najkrótszym czasie. 4) Kontrola imigracji źy 
dowisikńej do państwa żydowskiego winna być 
bezzwłocznie przekazana agencji żydowskiej 
dla Palestyny. 5) Suwerenność żydowska w 
nowym państwie żydowskim winna być rze
czywista, a nie iluzoryczna. 6) Elektrownia 
Rutenfberga i fabryki potem nad Morzem 
Martwym winny być włączone do państwa ży
dowskiego. 7) System celny w państwie ży
dowskim spoczywać miałby w rękach żydow
skich. 8) Żydzi przeciwni są stworzeniu współ 
mego portu żydewsko - arabskiego dla Haify 
i Tel-iAvivu. Pslńsitwo żydowskie zachowałoby 
swój własny point w Tel-iAvivie,

Za 1 milion fr. zło.,-
NA KOPUŁĘ DOMU INWALIDÓW
Kopuła Demu InwaMdów w Paryżu 

była ostatni raz odnawiana przed świa^ 
tową wystawą w Paryżu w roku 1900. 
W roku bieżącym, przed otwarciem wy
stawy, odnowiono ją ponownie, używa
jąc 350.000 płatków złota, ogólnej war
tości jednego miliona franków.

Abisyńcsycy
KSZTAŁCĄ SIĘ WOJSKOWO 

W RZYMIE
Do Rzymu przybyło 15 młodych Aba- 

syńcizyków, pochodzących ze znakomi
tych rodów. Otrzymują oni wyszkole
nie wojskowe w armii włoskiej w od
działach, stojących w metropolii.

i t.p. Według „BI Sol" minimalny szacunek 
tych strat wyniesie nie mniej 40 miliardów 
pezetów (52 miliardy złotych). Ogólne koszta 
jakie Hiszpania z tytułu walk bratobójczych 
poniesie wyroszą zatem ponad 100 miliardów 
złotych.

Obok tych obliczeń należy uwzględnić staa- 
ty poniesione w dziełach sztuki, bezcennych 
zabytkach kultury hiszpańskiej, zniszczonych 
muzeach, bibliotekach, słowem szkody, w któ
rych w walucie efektywnej obliczyć nie po
dobna.

He pozaitym wyroszą koszta interwencji 
zatotereBowamydh mocarstw?

ka mleka. Ani piwa, ani wina. Po śnia
daniu nie podaje się kawy, ani papiero
sów.

Podczas śniadania, które kanclerz 
spożywa na tarasie swego domu, przy
gląda się wspaniałemu widokowi, jaki 
roztacza się przed nim w dole. Przepię
kny krajobraz Bawarii, malownicze ska
ły, zielone wąwozy, to wszystko musi 
pobudzać fantazję artystyczną człowie
ka, który byłby może gdyby nie wielkie 
wypadki dziejowe po dziś dzień mala
rzem.

Po śniadaniu krótka przechadzka w 
pięknej okolicy, a po powrocie do domu 
Hitler wzywa swą wierną pomocnicę.

Dziewczyna wie już o co chodzi i z 
daleka biegnie, niosąc pudełko z domi
nem. Przy tej nieskomplikowanej grze 
płyną Hitlerowi całe godziny.

Gdy gra się skończyła. Hitler kładzie 
nieprzemakalny płaszcz i idzie do lasu 
tym razem nie sam, ale ze swym adiu
tantem Bruecknerem. Temu człowieko
wi i jego wiernej dyskrecji

ufa kanclerz w zupełności.
Może przed nim się zwierzyć ze wszysb. 
kiego, wie, że ani jeden wyraz tej roz
mowy nie wyjdzie poza nich dwu.

Wracają przed wieczorem na obiad, 
który przez ten czas przygotowała 

jasnowłosa wiedenka.
Po obiedzie nie wraca już do domina. 

Zaczyna się pokaz kinowy, Hitler podo
bnie, jak w Berlinie tek i tutaj na wa
kacjach ma swe

własne kino.
Przygląda się więc przez dwie godziny 
programowa, który składa się zawsze z 
jednego dramatu lub komedii, oraiz s 
przeglądu zdobyczy narodu niemieckie
go. Kongres, nowe autostrady, owacje 
tłumów...

Po kinie kanclerz udaje saę na spo
czynek pobawiwszy saę przed snem ze 
swym ulubionym psem, olbrzymim wil
czurem.
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Z GÓRY NIE PŁACI
Nie tak dawno na linii Sosnowiec — Kato

wice pasażer jadący tramwajem (trochę pod
chmielony) nie chciał kupić biletu. Nie ściśle. 
Właściwie chciał kupić, ale dopiero, gdy do- 
jedzie do celu podróży. Oświadczył kondu
ktorowi, że nie ma pewności, czy tramwaj do- 
jedzie.

Konduktor z trudem wytłomaczył pasażero
wi, że w tramwajach panuje zwyczaj pobie
rania opłat z góry. Podobnego rodzaju scenę, 
która miała miejsce, o dziwo w stolicy, opi
su jet „Wieczór Warszawski", w felietonie 
wQuasa".

— Kto z państwa nie ma jeszcze biletu? — 
zapytał konduktor, idąc wzdłuż tramwaju.

— Ja! — odezwał się surowy głos.
Spojrzenie wszystkich pasażerów zwróciły 

się w stronę, skąd padło szczere wyznanie.
Niski, chudy człowieczek, uwieszony u rze

miennego trzymaka, potoczył groźnym wzro
kiem po sąsiadach, okazujących mu żywe za
interesowanie.

Konfliktowi z otoczeniem zapobiegł kondu
ktor, który podszedł do niego z wyrazem u- 
znania na twarzy.

— Czego? — burknął nieżyczliwie dziwny 
pasażer.

— Pan chce wykupić bilet? — rzekł pyta
jąco konduktor.

— Chcę czy nie chcę, to moja rzecz — od
parł dumnie.

— Sam pan powiedział, że jiie ma pan bi
letu — usprawiedliwiał się konduktor.

— No to co, jak nie mam?
— Musi pan wykupić. Bez biletu nie moż

na jechać.
— Teraz nie wykupię — oświadczył pa

sażer.
Konduktor rozejrzał się niepewnie po uba

wionych świadkach tej oryginalnej sceny. 
Chrząknął energicznie i rzekł tonem urzędowej 
powagi:

— Nie mam czasu na żarty. Proszę za bilet!
— Powiedziałem, że teraz nie kupię — po

wtórzył stanowczo mały dziwak.
— Jak pan nie kupi, to będę zmuszony za

trzymać tramwaj i pana wyprosić! — zagroził 
konduktor.

— Nikogo pan nie zapraszał i nikogo nie 
może pan wypraszać — rzekł zimno pasażer. 
— Tramwaje są dla użytku publicznego, a 
pan jest tylko funkcjonariuszem, nie gospo
darzem — dodał z naciskiem.

Konduktor gwałtownie pociągnął za dzwo
nek. Tramwaj stanął, a jednocześnie do wnę
trza wszedł, jadący na przednim pomoście 
policjant.

— Ten pan nie chce wykupić biletu i nie 
chce wysiąść — zreferował sprawę kondu
ktor.

Policjant spojrzał ze zgrozą na niezwykłe
go pasażera.

— Nieprawda! — zaprzeczył oskarżony. — 
Chcę kupić bilet i chcę wysiąść!

Policjant poprawił na sobie pas.

Zaświadczenia niekaralności
PRZY ZAPISACH DO SZKÓŁ 

AKADEMICKICH 
PRZY PRZERWACH W STUDIACH
Dotychczas młodzież, zapisująca się 

na wyższe uczelnie, a mająca z różnych 
powodów przerwy w studiach, musiała 
przedstawiać w podaniach o przyjęcie 
na uczelnie t. ziw. świadectwa moralno
ści, wystawione przez władze admini
stracyjne.

Obecnie na zarządzanie Ministerstwa 
WR. i OP- kandydaci muszą wnieść po
danie opatrzone stemplem, na 5 zł., do 
rejestru skazanych przy Ministerstwie 
sprawiedliwości w Warszawie z wysz
czególnieniem instytucji, dla której od 
nośne zaświadczenie ma służyć.

Zarządzenie to podyktowane zostało 
tym, że na jednym z uniwersytetów 
polskich zaszły wypadki, iż zapisywali 
się na studia ludzie, karami kilkakrot
nie więzieniem. I tak np. w jednym wy 
padlku zapisał się Rusin ze Wschodniej 
Małopolski, skazany za podpalenie stert 
zboża na 5 lat ciężkiego więzienia, w 
drugim zaś zapisał się również Rusin, 
który za szpiegostwo odsiedział karę 
8-letaiego więzienia.

Charakterystycznym jest, że przy za 
pisie przedstawił on zaświadczenie mo
ralności podpisane przez tamtejszego 
parocha i wójta.

Rzecz oczywista, że po ujawnieniu 
tych faktów, Rusami ci zostali z uniwer
sytetu relegowani,.

— Jak pan wykupi bilet, to ińe potrzebuje 
pan wysiadać — rzekł pojednawczo.

Pasażer zachichotał ironicznie.
— Właśnie wysiadać potrzebuję, a bez biletu 

mogę się obejść — powiedział.
— No, to wysiadaj pan! Nie mogę wozu 

zatrzymywać dłużej! — denerwował się kon
duktor.

— Kiedy ja potrzebuję wysiąść znacznie 
dalej — wyjaśnił pasażer.

— Więc musi pan bilet kupić! — zirytował 
się policjant.

— Wiem. I chcę kupić...
— No, to proszę! — wyciągnął rękę kon

duktor.
Sytuacja zdawała się dobiegać końca. Pa

sażerowie westchnęli z ulgą.
Ale mały człowieczek przymrużył oczy i 

rzekł spokojnie;
— Nie ma gwałtu. Kupię, jak będę wysia-

Przedstawiciel Chiile złożył w Lidze Naro
dów pro-jekt uniwersalnego kalendarza, pole
gającego na tym, iż każdy kwartał w roku 
posiadałby równą liczbę dni, tygodni i miesię
cy, przy czym pierwszy miesiąc kwartału po
siadałby 31 dni, dwa Z3iś następne po 30. Po
stały, 8 65-ty dzień w noku zwykłym, byłby 
wstawiony między 30 grudnia i stycznia jako 
święto międzynarodowe.

Po rozważeniu tego projektu Sosnowiecka 
Izba przemysłowo - handlowa na podstawie 
opinii wszystkich prawie organizacyj gcispor

Izba Przem.-Handlowa w Sosnowcu
u z naje proponowaną zmianę kalendarza

sptra-wa ta
Apostolską

inne laby

SS^ZUGŁEBIft
KALENDARZ DNIA
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Lipiec

Środa •
Wiktora I pap. m., Lecma
Słowiański: Swdętamira.
Słońca wsch. 3.49, zach. 19.34
Księżyca w. 20.59, z. ach. 9.50

AISTORIA PODA JE:
1656
1657
1696
1839
1914
1920

Szwedzi po bitwie zajmują Warszawę. 
Traktat polsko - duński przeciw Szwecji 
Sejm po śmierci Jana III.
Urodził się w Krakowie Jan Matejko. 
Austria wypowiada wojnę Serbii.
Nieszczęśliwy podział śląska Cieszyń

skiego' przez Radę ambasadorów’.
PRZYSŁOWIA:

„Od swawoli, głowa boli".
AFORYZMY:

Mówiąc: „Pieniądz tnie jest szczęściem.", 
najczęściej ma się na myśli pieniądze innych.

Kina w Sosnowcu grają dziś 
ZAGŁĘBIE: ,Romans w Budapeszcie" 
PATRIA: „Małżeństwo na bezdrożach". 
EDEN: I. „Dodek na froncie". II. „Sensa

cją jest świat".

Zakładanie i utrzymanie
SZKÓŁ POWSZECHNYCH

W Dzienniku Ustaw R. P. nr. 55 u- 
kazało się rozporządzenie ministra wy
znań religijnych i oświecenia publicz
nego z dnia 8 lipca br. o przystosowa
niu ustawy z dnia 17 lutego 1922 r. o 
zakładaniu i utrzymywaniu publicznych 
szkół powszechnych do wprowadzenia 
w życie nowego ustroju szkolnictwa.

Rozporządzenie to sitwiendza utratę 
mocy obowiązującej art. 6 wspomnia
nej ustawy w związku z nowym ustro
jem szkolnictwa, ustalając trzy stopnie 
szkół powszechnych, oraz przekazuje 
władzom szkolnym pierwszej instancji 
zaliczanie istniejących szkół powszech
nych jedno, dwu, trzy, cztero, pięcio, 
sześcio i siedmio-klasowych do jednego 
z trzech nowo ustanowionych stopni 
organizacyjnych.

X POWRÓT Z KOLONII. Uczenice 
gimnazjum kupieckiego żeńskiego im. 
Kr. Jadwigi wracają z kolonii letniej w 
Rabsztynie w sobotę dnia 31 bm. o go- 

jdizinie 11.40.

stal pól godziny. Piechotą 
A za bilet nikt mi nie

pasażerów przerwał jego

•••
dał. Z góry nie mogę płacić. Mam już do
świadczenie. Kiedyś kupiłem, a potym tram
waj się zepsuł i 
musiałem ganiać.
zwrócił...

Głośny protest 
wynurzenia. Tramwaj stał już kilka minut.

— Płaci pan zaraz, czy nie?! — zabrał głos 
przedstawiciel władzy.

— Nie — odmówił krótko.
— Proszę do komisariatu! — zawyrokował 

poiitjant.
Wysiadł bez oporu. Przez okno było widać, 

jak Vómaczy coś, gestykulując żywo, policjan
towi, który ocierał pot z czoła.

Tiamwaj ruszył energicznie, unosząc grzecz 
nych pasażerów.

— Kto z państwa nie ma biletu? — zapy
tał tryumfalnie konduktor, obrzucając jadą- 
cych wzrokiem pogromcy.

Sprzedaż za obce waluty
W PASIE NADGRANICZNYM 

DOZWOLONA
Na podstawie uchwały komisji dewi

zowej, osoby i instytucje, mające miej 
sce zamieszkania lub siedzibę w obrę
bie pasa granicznego, mogą przyjmo
wać od cudzoziemców pieniądze zagra
niczne najwyżej do równowartości 50 
zł. tytułem zapłaty za świadczenia, u- 
sługę lub sprzedane im towary, mogą 
one też wydawać resztę w tej walucie, 
w jakiej nastąpiła zapłata.

Zezwolenie to zostało udzielone pod 
warunkiem odsprzedaży zeinkasowa 
nych pieniędzy obcych wyłącznie Ban
kowi Polskiemu i jego zastępcom.

Pozwolenie to rozwiązuje w ten spo
sób bardzo szczęśliwie pewne trudno
ści, jakie powstały poprzednio w schro 
niskach, położonych w pasie nadgranicz 
nym zarówno w Beskidach Śląskich, w 
Beskidach Zachołnich, w Tatrach i w 
Beskidach Wschodnich, oraz na stac
jach kolejki linowej na Kasprowy 
Wierch.

------XX------
X Z ŻYCIA KOŁA POLSKO-WŁOS
KIEGO W STRZEMIESZYCACH. W 
ub. czwartek został wygłoszony referat 
w Me Polsko-Włoskim w Strzemieszy
cach pt. „Niezmordowany orgaraizator 
państwa włoskiego Mussolini i jego 
nieśmiertelna zasługa dla kultury świa
ta".

Książę Kentu wraz z małżonką 
w Katowicach

Jak już o tym. donosiliśmy, w naijbliża *-ych  
dniach przyjeżdżają do> Polski księstwo Kentu.

Książę Kentu wraz z małżonką przybędą 
własnym samochodem do Katowic, gdzie go
ścić będą u swych znajomych pp. Kozioł-Po- 
klewiskich.

W dniu 31 bm. para książęca przybędzie 
wiraiz z pp. Koizioł-Potklewskimi do Krakowa, 
gdzie zwiedzi zabytki historyczne i weźmie 
udział w śniadaniu wydanym na jej cześć 
przez hr. Potockich pod Baranami.

Następnie dostojni goście wrócą do Kato
wic do domu swych znajomych pp. Kozioł- 
Poklewsikich.

Do Łańcuta wyjadą w dniu 1 lub 2«&enxniak

NA FALI DNIA
NIE SZKALOWAĆ KUPCÓW

Takim nagłówkiem zaopatrzony list 
nadesłał do redakcji „K.Z.“ jeden z czy 
telnikćiw, pisząc:

Szanowny Panie Redaktorze!
Ze zdumieniem wyczytałam w „Ex 

prasie Zagłębia" wiadomość zatytuło 
waną: „Kupiec z Sosnowca w zmo
wie z pnzemytnikai.rni, którzy go śpry 
tnie oszukali”. Tymczasem z treści 
wiadomości nie wynikało wcale, aby 
niejalkd Jonas Szwanenfełd z Sosno
wca, który kombinował z przemytni
kami był kupcem. Dlaczego „Expres 
Zagłębia nie opatrzył wiadomości‘ po 
prostu „żyd z Sosnowca", albo gdy 
nie chciał użyć słowa „żyd"—'.„prze 
mytniik z Sosnowca" — nie wiem.

Wiem tylko to, że „Expres Zagłę
bia” dając taki tytuł oscikaiówał kup

ców z Sosnowca.
Mianem kupców określamy dzisiaj 

łudzi trudniących się zawodowo i so
lidnie handlem. I tak, jaik nieprzyje
mnie byłoby zawodowym dziennika
rzom, gdyby w prasie pojawiła Się 
wiadomość mianująca „hochstaplera" 
szantażującego niebieskiego ptaka" 
— dziennikarzem, tak samo i dla 
nas kupców nieprzyjemną rzeczą jeśt 
gdy „Expres Zagłębia" oszusta, i prze 
mytmka nazywa kupcem".

Uwagom powyższym nie można od
mówić słuszności. ' .

FKREM SZAMPON .TUBIE

_ BEZ MYDtAiAlKALII.PIEI.EGNU= Pje włosy, wstrzymuje ich 
WYPADANIE i USUWA LuPiłŻ

Kolonie Pol. Zw. Zach.
OBWODU BĘDZIŃSKIEGO 

W LANCKORONIE
Polski Związek Zachodni obwód bę. 

dziński zorganizował w bież, roku kok- 
nie letnie dla polskich dzieci zza -grani
cy w Lanckoronie.

Na kolonie przyjechało 51 starszych 
chłopców z Westfalii i Nadrenii.

Chłopcy pozostają pod opieką p. Z. 
Molendy, który jest kierownikiem ko. 
loni oraz p. J. Kowalskiego, p. M. Haj- 
kiewicza i p. P. Rerenia.

Kolonia wakacyjna dla dzieci poi- ' 
skich zza granicy w Lanckoronie roz
poczęła się dnia 22 bm. i trwać będzie 
przez pełny miesiąc i. zn.. do 21 sier
pnia Br.

Jak z tego widać, Obwód Będziński’ 
Polskiego Związku Zachodniego wyka
zuje swą działalność i spieszy z pomocą 
naszym rodakom, zza granicy.

X CZAPKI SZKOLNE woiŁno nosić wy*  ■ 
łącznie uczniom, posiadającym legity
macje. Od nowego roku szkolnego skle
py ozapkarslrie będą sprzedawały cza
pki uczniowskie wyłącznie na podsta
wie legitymacji. Osoby nieuprawnione 
noszące czapki, będę karane. W tein spo 
sób będzie można zaostrzyć kontrolę- 
nad uczniami poza szkołą.
X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 
W SOSNOWCU. W piątek, dn. 30 bm. 
o godz. 18.15 odbędzie się posiedzenie 
Rady miejskiej m. Sosnowca, na któ
rym zapadnie uchiwała o nadaniu oby
watelstwa honorowego m. Sosnowca, 
Marszałkowi Polski Edwardowi śmigłe- 
mu-Rydzowi.

przy czym wizyta u hr. Potockich w Łańcu
cie przeciągnie się dio kilku dni. Z Łańcuta 
księstwo Kentu wyjeżdżają do Serbii.

Dostojni goście podróżują w charakterze 
prywatnych turystów. Księstwu nie towarzy
szy nie tylko nikt ze świty, ale nawet nip 
mają ze sobą własnego służącego.

Do Katowic przyjadą własnym samochodem 
zaś do Krakowa i Łańcuta wyjadą koleją.

Przez cały cfflae pobytu w Polsce, książęce; 
parze towarzyszyć będą ich znajomi pp. Ko- 
■zóoł-Poklewiscy z Katowic.

Księstwo Kentu przybędą do Katowic naj- . 
prawdopodobniej we czwartek, ewentualnie 
w piateik.

i >
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O przystanek kolejowy
koło Huty Katarzyna

WdeŁu robotniików pracujących w fabrykach 
/ zakładach sosnowi eckich mieszka poza So
snowcem, a więc w Dąbrowie, Będzinie i td.

Robotnicy np. Hulczyńskóego, w Hucie Ka- 
taraynóe, Bsbcock i t.d muszą, albo dojechać 
do Sosnowca, skąd piechotą dio fabryk, lub 
też do Będzatna, skąd zmów piechotą do fabryk 
i kopalń.

Robotnicy pragnęliby by utworzono specjal
ny przystanek obok Huty Katarzyna w tym 
celu na początku bieżącego roku grupa ro
botników, zatrudnić mych w fabrykach: Die
tla, Schóna, Fitznera, Ksibanziyny i Kulczyń
skiego — a zamieszkałych poza Sosncwcem 
— zwróciła się do Dyrekcji kolejowej w War
szawie ze zbiorową prośbą o zbudowanie przy
stanku kolejowego na tak ■ zwianym Gzćchcwie 
obok huty Katarzyny w Sosnowcu.

W ostatnich dniach robotnicy otrzymali od 
Dyrekcji odpowiedź (z dn. 10.7 nr. II-3-b-51- 
33-37), która mcże być klasycznym przykła
dem ustosunkowiamia sdę PKP d'o potrzeb spo
łecznych.

W piśmie swym Dyrekcja przede wszyst
kim komunikuje, iż już w 1926 r. Minister
stwo komunikacji orzekło, iż budowę przy
stanku Gzichów uważa za niecelową i że przy 
stanek tpn nie może być wybudowany kosztem 
skarbu Państwa.

Najciekawsze jednak jest zakończenie pisma 
Dyrekcji, które podajemy w dosłownym 
bramiencu:

„W myśl rozporządzenia Min. Komunika
cji budowa i otwarcie przystanków osobo
wych mcże nastąpić tylko wówczas, o ile 
zainteresowEni zgodzą się na pokrycie z 
własnych funduszów całkowitych kosztów 
budowy i urządzenia przystanku, oraz zobo- 
wiąźą sdę do pokrywania niedoborów, które 
mogłyby wyniknąć w związku z eksploata
cją przystanku".
Pismo wystosowane przez Dyrekcję musi 

zywołać duże zastrzeżenie, boć przecie trud
no wymagać od robotników utrzymywania 
przystanku. Robotnikom nie chodzi o budo
wanie jakiegoś wspaniałego dworca, a w zu

pełności wystarczyłby im, gdyby ten cały 
przystanek składał się z niewielkiej budiki, 
jakich setki jest rozsianych po całej Polsce, 
i jaki jest w Gzdchowie.

Wystarczyłoby, gdyby na tym przystanku 
przystawało tylko kilka lokalnych pociągów.

Nialburalme, że pewne koszty pragnęłoby 
to ®a sobą, ale sądzimy, że koszty te byłyby 
niewielkie — a wygoda kilkuset robotników, 
którzy mieliby po prostu ułatwione życie, jest 
chyba ważniejsza od tego niewielkiego wy
datku.

słuwhanae śptewacakę Ludmiłą Saretiteirówiną i 
wioilomaaeliiisitę Ałbenba Katan Na szcziególną 
uwagę aas&uguje przy tym program śpiewacz- 

‘■Ki, obejmuje bowiem arię z oratorium Haydna 
„Cztery pory roku", Mciaanta „Alleluja" z nw> 
teua „Exultate iubilate" oraz utwory kompo 
^yitorow francuskich. O goidiz. 18-15 śpiewać 
oędzie _ uluibŁemcca ekranu Macitha Eggerth w 
^■'■clycjii z płyt.

Dalszy transport górników
i rodzin do Belgii

W czwartak, dnia 29 bm. wyjeżdża 
następny transport rodzin górniczych 
do Belgii.

Transport ten odjedzą e z Katowic w 
godzinach po południowych. Ogółem 
wyjedzie oktoło 300 rodzin z woj. Kra
kowskiego i część z Zagłębia Dąbrow
skiego (80 rodzin).

Wraz z transportem rodzin wyjada

górnicy zakontraktowali przez kopalnie 
belgijskie z Warszawskiego Towarzyst
wa (kop. Kazimierz) w liczbie 150 o- 
sób.

Wszyscy wyjeżdżający tym transpor 
tern winni jiuż o godz. 14 (2 po poł.) 
być na dworcu kolejowym w Katowi
cach, gdzie jest zbiórka i skąd nastąpi 
wyjazd .

W sprawie zatargu
na kop. „Dorota”

Robotnicy wysuwają, że kopalnia pra 
cuje nadal 7 dni w tygodniu, jeżeli więc 
jest mało zamówień, powinno się raczej 
zmniejszyć w myśl obietnicy ilość! dnió

ŚRODA, 28 LIPCA 1937 R.
6.00 Sygnał czasu i pieśń potranna 6.03 Or

kiestra wojsk^-płyby.6.13 Gimnastyka 6.38 
Mmiylka 7.10 Muzyka z płyt 11.57 Sygnał cza
su i hejnał 12.15 Wiadomości bieżące 12.20 
Zycie kulturalne śląska 12.25 Orkiestra .salo
nowa 13.00 Koncert życzeń 13.15 Do tańca gra
ją zagnamczne orkiestry — płyty 15.30 Orkie
stra salonowa i Józef Schmidt — płyty 15.45 
Wiadomości) gospodarcze 16.00 „Z mojego war
sztatu" — szkic literatóki 16.15 Triio Polskie
go Radna 16.45 "Wspomnienia. aa Szczypiemy 
— wygłosi Tadeusz Biwęk-OsińskŁ 17.00 Kon
cert solistów; Wykonawcy: Ludmiła Szrette- 
równa —— śpiew Albert Katz —— wiołotnczela 
17.50 ,3tŁduję własny dom" — urządizemae wnę 
trza — pogadanka 18.00 Chwuiliaj Biura Stu
diów 18.15 Krótki recital muzyki polskiej _
płyty 18.45 Wiadomości ^portowe 18.50 Poga
danka aktualna 19.00 „Nlai leniwce mało zna
nej" — felieton 19.40 Eugeniusz Dubrowin so
lista na bałałajce, Karol Sziafnsinek — akom- 
pan. 19.40 Pogadanka aktuiaflna 19.50 Wiado
mości sportowe 20.00 „Zagłębie Dąbrowskie nia1 
głos?" 20.55 Pogadanka aktualna 21.00 Kon
cert chopinowski: Wykonawcy: Julian v. Ka- 
rcłyi —■ fortepian 21-45 Powieść mówiona: 
„Wakacje pstni Wand/' 22.00 Muzyka tanecz> 
na w wyk. Małej Orkiestry P.R.

W sprawie zatargu, jaki istnieje na 
kop. „Dorota", odbyła się wczoraj kon
ferencja w Inspektoracie pracy w Sos
nowcu, na której nie doszło do porożu^ 
mienia, wobec czego konferencję odro
czono na czwartek.

Jak wiadomo, bezpośrednim powo
dem do wybuchu zatargu był fakt zwoi 
nieniia przez dyrekcję kopalni 43 robo
tników oraz delegata.

Przedstawiciele robotników powołują 
się na przyrzeczenia, jakie dała kopal
nia, że w razie braku zamówień, raczej 
obniżyć ilość dni pracy w tygodniu z 7 
do 5 a nie zwolni żadnego robotnika.

wek niż zupełnie pozbawić pracy 43 ro
botników.

Prócz tego robotnicy wskazują na 
fakt, iż przy kopalni jest przedsiębior
ca, który bezpośrednio porozumiewa się 
z dyrekcją oraz wypożycza kopalni ro
botników zatrudnionych przez siebie i 
nawzajem kopalnia wypożycza swych 
robotników przedsiębiorcy.

Robotnicy domagają się uregulowa 
nia również i tej sprawy.

ftfjBÓLU jSŁÓWYl

y _ a&Mufc w_______
fPR^PRZEZIEBIENIU| 
GRYPIE! KATARZE:

Wcale ich zęby nie bolały
A SKRADLI PRZYRZĄDY 

DENTYSTYCZNE

Wojna o „Miss Krynicę"
"1. NA BALU W „PATRII"
Praca warszawska donosi z Krynicy;
W pensjonacie „Patria", należącej do Jana 

Kiepury w Krynicy odbyry aię wyKir> królo
wej piękności, „Mis® uzdrowiska Krynica". 
Większością głosów wybrano p. Janiną Kieł- 
pińską z Krakowa.

Wybór ten wywołał sprzeciw ze stromy zwo
lenników innej kandydatki. Ktoś puścił pogło
skę, że nowa królowa piękności jest żydów
ką. Wynikła większa awantura, rozległy się 
okrzyki protestacyjne. Bał szybko zakończo
ne. Wyborów nie zmieniono, ponieważ oka
zało się, że zarzuty co do żydowskiego scho
dzenia kandydatki były niesłuszne.

X NA CO WOLNO POLOWAĆ W M. 
SIERPNIU. Pzepisy łowieckie obo
wiązujące na terenie całego kraju (o- 
prócz woj. śląskiego) pozwalają polo
wać w miesiącu sierpniu na następu
jące zwierzęta i ptactwo dzikie w Pol
sce: sarny-kozły, dziki, cietrzewie-ko- 
guty, (od 16 sierpnia na terenie woj. 
Wileńskiego, Nowogródzkiego, Białcsto 
ckiego, Poleskiego i Wołyńskiego),, ja
rząbki i pandwy (od 16 sierpnia), 
słonki (od 16 sierpnia), bataliony, dzi
kie kaczory, dzikie kaczki i młode, dzi- 
ke łabędze i dzikie gęsi oraz inne pta
ctwo błotne, dzisie gołębie, drozdy, kwi 
czóły, paszkoty (od 16 sierpnia), ptaki 
krukcwate i drapieżne. Przypominamy 
poza tym, iż spod ochrony wyjęte są w 
ciągu całego roku następujące zwierzę 
ta i ptaki: wilki, wydry, kuny domowe 
(kamionki), tchórzs-gronostaje, łasice, 
króliki; lisy, jastrzębie gołębiarze, kro- 
gulce, sroki, wrony i orły.
X WALKA Z POKĄTNYMI PISARZA 
MI. W najbliższym czasie ma ukazać 
się okólnik w sprawie tępienia nadużyć 
jakich dopuszczają się pokątni doradcy 
„prawni" i pisarze. Jak wiadomo prze
de wszystkim różne związki zawodowe 
rolników stały się żerowiskiem dla tych 
pokątniarzy. Nadużycia ich polegają na 
pobieraniu nadmiernych opłat za pisa
ne padania, pobraniu należności i nie 
załatwianiu spraw, oraz na oszustwach 
Pray pobieraniu opłat dla uiszczenia na
leżności stemplowych itd.

Z KOLONII LETNICH
dla chłopców w Kamesznicy

Staraniem zarządu okręgu śląskiego, 
Rodziny rez. urządzono od 1 do 30 lipca 
br. kolonie letnie dla 91 chłopców w Ka 
mesznicy. Wśród uczestników kolonii 
znaleźli się i.chłopcy z Dębowej Góry 
w Sosnowcu.

Kamesznica to typowo górska miej
scowość, położona pod małą górą Bara
nią w Beskidach. Piękna ta miejsco
wość okolona smrekami z błękitną wstą 
żką małej rzeczki Kameszniczanki, chę 
tnie przykuwa wzrok letników lub tu
rystów. Nic też dziwnego, źe dzieci czu 
ją się tutaj b. dobrze, otoczone macie
rzyńską opieką pp. Tyrkowej, Jezier
skiej, Mackiewiczówny, oraz panów Bel 
kowskiego, Migdała i świdnickiego, ja
ko opiekunów.

Szczgólme wzruszający jest moment, 
gdy roześmiane buziaki chłopców na
strajają się do rannych lub wieczornych

pacierzy. Najpierw odmawiają „Ojcze 
nasz" ustawieni w dwa szeregi po żoł
niersku, a następnie śpiewają „Kiedy 
ranne wstają zorze" lub wieczorem — 
„Wszystkie nasze dzienne sprawy". Z 
prawdziwym uznaniem i wdzięcznością 
należy podkreślić zasługi p. Łukaszfcie- 
wicza, który ojcowską opieką otacza 
chłopców na kolonii, odwiedzając ich 
często, obdarowując cukierkami,- ciast
kami i w serdecznych słowach przema
wia do chłopców, którzy z tęsknotą o- 
czekują jego przybycia.

Wystarczy zagrozić krnąbrnemu 
chłopcu z hałaśliwej kompanii, że zo
stanie wysłany do domu, a napewno 
uspokoi się i nie będzie krzywdził ko
legi. Pobyt chłopców na kolonii pozo
stawi w ich pamięci miłe i niezatarte 
wspomnienia, a ich rodziców wdzięcz
ność i uznanie dla inicjatorów kolonii.

Fr. Czyż

W Czeladzi ub. r. nieznani włamywa 
cze skraidii z gabinetu dentystycznego 
Soni Bor narzędzia i urządzenia denty
styczne.

Podczas przeprowadzanego śledztwa 
stwierdzono,, że nikt inny tylko znani 
zawodowi złodzieje Józef Kansy z Sie- 
imianowic i Julian Sirek z Będzina do
konali tej kradzieży.

Jak się okazało, służąca z Czeladzi —» 
niejaka Zofia Soczawa była tą, która 
złodziejaszków doskonale poinformowa
ła, jak i kiedy mają ukraść.

Kansy i Sirek zostali osadzeni w wię 
zieniu, aż do czasu rozprawy sądowej.

x LOSOWANIE KSIĄŻECZEK PKO. Ma 
26 lipca 1937 roku odbyło się w Centrali PKO 
w Warszawie 34-te z rzędu losowanie książe
czek na premiowane wkłady oszczędnościowe 
serii Ii-ej. Po zł. 1.000 otrzymują właściciele 
następujących książeczek: 52002 52087 ‘
54540 —.............. ............. ..................
60022 
66969 
75446 
84027 
88151 
93455 _______
103336 104106 104995 105641 105667
111058 111818 111866 110693 113060
113410 115661 11455’8 115336 116065
117330 117422 1X8031 118918

56991
61233
70903
76247
85541
88889

57950
62804
70949
77604
86180
90049

58006
63850
72722
78317
86523
90131

5'5983
60199
67734
74640
85086
88410 ___
96590 97817 99424 100426 102510

59487
63994
73245
78453
87098
911046

55046
59761
66794
73404
81332
87615
9305)1

102825
107888
113576 
117196,

PROGRAM
PRODUKCJA I KONSUMCJA RADIO- 
SPRZĘTU

Według danych Głównego Urzędu Staty
stycznego wyprodukowano w Polsce w pierw
szych 5-oiu miesiącach r. b. 24 tys. sztuk apa
ratów detektorowych na sumę 662.000 zł., wo
bec 206 tys. sztuk wartości 1.177.000 zł. w od
powiednim okresie 1936 r., 59 tys. saituk apa
ratów lampowych za 12.095 tys. złotych (43 
tys. sztuk za 8.448 tys. złotych), 351 tys. sztuk 
za 284 tys. złotych) i 54 tysiące sztuk trans- 
formatorek za 246 tysięcy złotych) 34 tys. 
sztuk aa 233 tysięcy złotych).

Widzimy z powyżsizego, że produkcja apa
ratów detektorowych w roku bieżącym spa
dła, natomiast pcdnóoisła się produkcja apara
tów lampowych i kondensatorów.

Sprzedaż radiosprzętu na< rynku wewnętrz
nym w pierwszych 5-cdu miesiącach r. b. 
przedstawiała się następująco (pierwsza cyfra 
w tysiącach sztuk, druga w tysiącach złotych, 
cyfry w nawiasach z pierwszych pięciu mie
sięcy 1936 r.): aparaty detektorowe 17—488 
(14—397), aparaty lampowe 52—10.436 (43— 
8.547), kondensatory 351—404 (174—279),
transformatorki 30—-207 (30—218).
JULIAN VON KAROLYI 
WYKONAWCĄ KONCERTU CHOPINOW
SKIEGO

Niektórzy radjosłuchaoze przypominają so
bie zapewne laureata poprzedniego Konkursu 
Chopinowskiego,, młodego pianistę wegiersikie- 
go Juliana v. Karolyi. Artysta ten przybywa

RADIOWY
obecnie do Warszawy, gdzie wystąpi przed mi
krofonem Polskiego Radia dnia 28 lipca o go
dzinie 21.00.

Zagraniczny gość wykona wyłącznie utwory 
Chopina: Nokturn, Balladę, Etiudy oraz An
dante spiianato et grandę Polonaise brillante.
WACŁAW ROGOWICZ
O SWYM WARSZTACIE LITERACKIM 
OPOWIE PRZEZ RADIO
Znany pisarz Wacław Rogowicz w sizkicu pt. 

„Z mojego warsztatu" opowie, przez radio dn. 
28 lipca o godz. 16.00 — o swych doświadcze
niach pisarskich oraz nanvykndieniach i meto
dach pracy. Bardzo ciekawie maluje Rogowicz 
również swój stosunek do pracy tłumacza, któ 
rą od łat pełna z dużym artystycznym sukce
sem.
„ZA TĄ CHATĄ CO TO JANA" 
LETNIA BAJKA PRZEZ RADIO

Barwne tło wiejskie, wesołe piosenki ludo
we i ciekawa akcją, trzymająca w napięciu 
uwagę słuchaczy, złożą się na interesującą 
stylizowaną bajkę ludową p. z. „Za tą chatą 
co to Janai". — Bajikę tę opracowaną przez 
Teodozję Lisiewicz i Zbigniewa Lipćzyńskie- 
go nadaje Lwów na wszystkie rozgłośnie w 
środę dnia 28 lipca o godz. 2K).00.
KONCERTY SOLISTÓW
DLA RADIOSŁUCHACZY

X NOWY LOKAL LOPP. Sosnowiecki 
Obwód Miejski Ligi Obrotny Powietrz
nej Państwa podaje do wiadomości Ko 
łom i członkom LOPP. oraz osobom za
interesowanym, iż biuro Obwiadiu rniesz 
czące się dotychczas w Domu Społecz
nym na Pogoni, zostaje przeniesione z 
dniem 29 lipca br. do nowego lokalu w 
Sosnowcu, pnzy ul. Piłsudskiego 24-a. 
parter.

Epilog zatargu
O KURY W SĄDZIE

Czeladź była swego czasu widownią 
krwawej bójki między Pytlem i Boi. 
Mierzwińskim z jednej strony, a Boi 
Soezawą z drugiej. Tło zajścia było na
stępujące:

Soczaiwa mający kilkanaście kur, po
sądził o kradzież jednej kury Pytla, któ 
ry postanowił zemścić się za posądze
nie i dobrawszy do pcimocy Mierzwiń
skiego pobili kamieniami Soczawę do 
utraty przytomności.

Na rozprawie w sądzie grodzkim — 
sitwierdacno, że kamieniami bił Socza- 
wę tylko Mierzwiński, który został ska 

aresztu, a Pytla
W środę dnia 28 lipca wystąpią przed ipi- 

krofemm BoilaMego Raidlia soliści, irasteumen- zany na m tygodnie 
bali/ŚCUi i Ś-Bdcwacy,. O gn^?L lT.ffl nlgp-vg|7p nmi.p.yri.p.Ttił,
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Nie znęcać się nad zwierzętami
Za przewinienia areszt i do 2 tys. zł. grzywny

miejsce prizezmaiciaeinii-a jesit diostaincziaine onoWobec stwaerdzeniiaj, iż iwe są praestarzega- 
ne praez miieszfcańców Zagłębia obwicuąaujące 
pitzępisy nozponządizanda o ochranie awieitząit 
z dmia 22JII.1028 r. (Da. U. R P nr 42-1932 
poz 417), zawiadamia się, że winna znęcania 
się nad zwierzętami i ptactwem, będą pocią
gani do odpowiedzialności karnej.

Za przekroczenie przepisów rozporządzenia 
o ochranie zwiertząt ptrzewidzi-ane są kary:

Grzywny do 2.000 zł., aresztu do 6 tygodni: 
mogą być też zastotsawane obie te kary 
ląezmie.

Do wykrocaeń często spotykiainych\ zalicza 
się przede wszystkim; nadmierne przeciążanie 
koni, ciągnących wozy z węglem, cegłą, pia
skiem, mąką oraz furgony z mięsem.

Używanie do pracy kona,, kulawych, bardzo 
wynędzniałych z powodu złego odżywiania, z 
ranami w różnych miejscach, a przeważnie 
pod chomątem.

Używanie nie odpowiedniej i nie dopasowa
nej uprzęży z częściami metalowymi, jak łań
cuchy żelazne albo też postronki nie zabezpie
czone, powodujące powstawanie u zwierząt 
pociągowych ran i okaleczeń. Ponad to uay- 
wamie niedopasowanych klap na oczy, wsku
tek czego .pofwsbają u zwierząt różne schorze
nia ócz;

Bicie i katowanie przez woźniców koni, 
fak bicie po głowie,, dolnej ezęśai brzucha, 
óołnych części kończyn;

Bicie ziwieirząt pnzedmiotami twairdymi i o- 
stfnymi albo zaopatrzonymi w urządzenia, o- 
bliczone na sprawianie specjalnego bólu;

Zmuszanie korni, ciągnących wozy ciężarowe 
do jazdy kłusem;

Nienależyte (bez haceli) kucie koni w o- 
fcresde zimowym — zwłaszcza w czasie śliz
gawicy;

Przeważenie trzody, cieląt i bydła, rogatego

Amator wiatrówek
POD KLUCZEM

W dniu 3 czerwca br. skradziono w 
Sosnowcu Rudolfowi Janeczko z Dąbró 
wki 2 wiatrówki do strzelania.

Przez pewien coas nie można było 
natrafić na sprawcę kradzieży, dopiero 
23 bm. zatrzymano złodzieja w osobie 
Korrackiego, który był amatorem tych 
dwu wiatrówek.

Skradzione wiatrówki odebrano Kor- 
lackiemu i oddano poszkodowanemu.

Na Korlackiego sporządzono akt o- 
skarżenia do śądu grodzkiego w Sosno
wcu przed którym będzie odpowiadał 
za kradzież.

----- <>Oo——

Komu zginęły
DROGOCENNE PRZEDMIOTY?

W Mielcu policja zakwestionowała 
większą ilość biżuterii, a więc pierśción 
ków, kolczyków, złotych wisiorków, łań 
cuszków, obrączek ślubnych i innych 
drogocennych drobiazgów, pochodzą
cych z kradzieży.

Ponieważ powyższe rzeczy znalazły 
się w Mielcu tylko dzięki temu, że je
den ze złodziejaszków sosnowieckich 
starał się tam je spieniężyć, przeto 
wszyscy zainteresowani w tej sprawie, 
wini się zgłaszać o błiżsize informacje 
do Wydziału śledczego w Sosnowcu w 
godz. od 9 do 12.

“i OLKUSZA
r

Marszałek Smigły-Rydz
HONOROWYM OBYWATELEM 

SŁAWKOWA
W ub. niedzielę na uroczystym po

siedzeniu Rady gminy Sławków, posta
nowiono jednomyślnie nadać honorowe 
obywatelstwo gminy Marszałkowi Śmi- 
głemu-Rydizowi.

Posiedzenie odbyło się pod przewodni 
ctwem wójta gminy p. Feliksa Prosz- 
czka.
X LUSTRACJA KOLONII I DZIECIŃ 
CÓW. Onegdaj z ramienia p. wojewody 
kieleckiego, delegat województwa, p. 
Wilczyński z Kielc przeprowadził lustra 
cję kolonii i dziecińców, znajdujących 
się na terenie pow. Olkuskiego. Lustra
cje wypadły, na ogół dobrze. 

w nadmiernej ilości w wozach i samochodach, 
co powoduje wielkie cierpienia zwierząt i mo
że stać się paizyczyną ich uduszenia.

Tc samo dotyczy drobiu, który jest przewo
żony wazami i samochodami w skrayndach, 
narpchamiych ptactwem do tego stopnia, że na

Nie doszło do porozumienia
w fabryce

Wczoraj w Inspektoracie pracy w So 
snoweu odbyła się konferencja między 
przedstawicielami dyrekcji fabryki B-oi 
Klein w Dąbrowie a robotnikami.

Jak już donosiliśmy, robotnicy doma
gają się podwyżki płac o 20 proc, dla 
wszystkich, natomiast dyrekcja jest 
skłonna dać podwyżkę indywidualnie od 
6 do 20 proc. co przeciętnie wynosi o-

Pechowy szofer
w jednym dniu dwa wypadki

dek spowodował Świderski, który nie 
zachował ostrożności, jadąc zbyt szybko

świderski Władysław szofer z Kato
wic miał pecha, gdyż w jędrnym dniu 
wydarzyły mu się' dwa wypadki.

Na szosie między Okradizfonowem a 
Sławkowem auto ciężarowe z przyczep- 
ką prowadzone przez świderskiego na
jechało na furmankę rozbijając ją. Na 
szczęście furman Gałka Jan wyszedł z 
wypadku bez szwanku, tylko koń został 
lekko pokaleczony.

Jak stwierdziło dochodzenie, wypa- 

ZYCIE gospodarcze
Ograniczenia dewizowe i rozruchy arabskie 

skurczyły eksport z Polski do Palestyny

ebb SPORT ehb

na pół żywe i z okaleczeniami.
Łowienie owadoź ornych ptaków leśnych.
Na winnych nie przestrzegania icbowiąizRiją- 

cych przepisów o ochronie zwierząt orgalniy 
poldoyjne będą sporządzały protokuły.

B-ci Klein
koło 12.5 proc, podwyżki ogólnej.

Wypada nadmienić, że płace w fa
bryce B-ci Klein w Dąbrowie są dopra
wdy bardeo niskie, nic też dziwnego, 
że rcbotoicy domagają się podwyżki.

Ponieważ na wczorajszej konferencji 
nie doszło do całkowitego porozumienia 
przeto w dniu dzisiejszym konferencja 
będzie w dalszym ciągu kontynuowana.

z gary i me zwalniając na zakręcie.
Ten sam szofer i tego samego dnia 

miał powtórny wypadek.
Gdy świderski jadąc przez Łosień 

wymijał furmankę, — spłoszony koń 
wpadł poid przyczepi;ę samochodu.

W tym wypadku obeszło się bez man 
datu karnego, gdyż nie stwierdzanie 
winy szofera.

Natomiast import z Palestyny do Polski 
wynosił w raku 1956 — 6,2 milionów złotych, 
co oznacza dość poważny wizirost w stosunku 
do r. 1955.

Kronika gospodarcza
POSZUKIWANIA ZA RUDĄ NA WOŁY

NIU. „Wspólnota Interesów" finansuje pra
ce, prowadzone przez geologa, prof. Samso
nowicza, na terenie powiatu Dubieńskiego w 
postukiwaniu rudy oraz innych minerałów. 
Dokonuje się obecnie głębokich wierceń, w 
pierwszej linii pokładów kredytowych, po oaym 
nastąpią badania dalszych pokładów.

ZAMÓWIENIA SOWIECKIE W ANGLII. 
W czerwcu rb. Rosja sowiecka udzieliła An
glii zamówień na 1.4 milionów funtów szter- 
lingów, wobec 600.000 funtów szteirlingów w 
maju rb. W pierwszym półroczu rb. zamówie
nia sowieckie w Wielkiej Brytania osiągnęły 
11 milionów funtów sztenlingów., wobec 4.6 
milionów funtów w analogicznym okresie po
przedniego roku, wzrosły więc o 140 proc.

II podgrupa Il-ga runda:
9.6- 37 r. Unia — CKS 5:1 i 2 pkty dla Unii;
9.6- 57 r. Brynica — Płomień 3:0 i 2 pkty 

dla Bnynicy;
9.6- 37 r. AKS — Czarni 3 ;0 i 2 pkty dla 

AKS (walkower, brak legi tym.);
13.6- 57 r. OKS — AKS 9:1 i 2 pkty dla 

CKS-u;
15.6- 57 r. Płomień — Unia 1:2 i 2 pkty dla 

Unii;
13.6- 37 ai. Gzami —'Brynaca po 3:0 i 0 pkt 

dla Czarnych di Brynicy (walkower brak legit.)
16.6- 57 r. AKS — Brynica 5:0 i 2 pkty dla 

AKS (walkower brak legitymacji');
16.6- 37 r. CKS — Płomień 12:0 i 2 pkty 

CKS-u;
16.6- 37 r. Unia — Gzami 5;0 i 2 pkty dla 

Unii (walkower brak legit);
20.6- 37 r. BaiynaCa — Unia 2:1 i 2 pkty 

dla Unia;
20.6-37  r. Płomień — AKS 5:1 i 2 pkty 

dla Płomienia;
20.6- 37 r. Ozami — CKS 0:5 i 2 pkty dla 

CKS (walkower brak legitym.);
25.6- 57 r, CK-S — Bryndica 3:0 i 2 pkty 

dla CKS;
23.6- 57 r. AKS — Unia 2:1 i 2 pkty dla Unia
25.6- 37 r. Płomień — Czarna po 5;0 i 0 pkt. 

dla obu, (wialkower brak legitym.).

Po odhezendu punkty karne
z dnia 23.5-37 r. Płomień — Brynica 

pktu dla Brynicy;
25.5- 37 r. Płomień — Brynica ł/2 pktu dla 

Plamienia;
23.5- 37 r. Gzami — AKS x/t pktu dla AKS;
9j6-37 r. Brynica — Płomień */«  pktu dlla 

Płamiitełnóai;

Na walnym zgromadzeniu. polsko - palestyń
skiej Izby handlowej prezes L. Lewtiite wska
zał, że wzajemna wymiiama tororów pomiędzy 
Polską i Palestyną kształtowały się w r. 1956 
pod znakiem ograniczeń dewizowych z jednej 
strony, zaś zmian gospodarczych w wyniku 
rozruchów arabskich w Palestynie z dirugiej. 
Zmalał eksport z Polski do Palestyny, wyno
sząc 6,8 mil. złot. Stanowi to ■wynik 
zmniejszanej kansumcji. w Palestynie, przy 
czym ze względni na fakt, że niemal zupełnie 
zostało zahamowanie buc Tctwo, eksport 
zaś z Polski w wyższym stopniu, niż eksport 
z innych krajów do Palestyny, związany był 
z ruchem budowlanym w Palestynie, przeto 
wysokość eksportu z Polski w roku ubiegłym 
ucierpiała szczególnie. Poza tym naileży u- 
względindć falkt, że bairdizo wielu importerów 
palestyńskich wstrzymywało się z zakupami 
i zamówieniami wobec toczących się i przecią
gających rokowań clearingowych.

Kielecki Okręgowy Związek 
Piłki Nożnej Częstochowa

AUTONOMICZNY PODOKREG 
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO 

w Sosnowcu.
KOMUNIKAT WYDZIAŁU GIER 

I DYSCYPLINY NR. 21
I podgrupa Il-ga runda:

9.6- 57 r. Zagłębianka — Sothraiy 0:1 i 2 pkty 
dlla Solvayu;,

9.6- 37 r. Zagłębie — Hakoach 5:0 i 2 pkty 
dla Zagłębia;

13.6- 5'7 r. Solvaiy — Sarmecja 6;2 i 2 pkty 
dla Solvayu;

15.6- 57 r. Hakoach — Zagłębianka 2:3 i 2 
pkty dlla Zagłębianki;

16.6- 37 r. Siairmacja — Zagłębie 8:0 i 2 pkty 
dlla Zagłębia;

16.6- 37 r. Hakoach — Solvay 0:3 i 2 pkty 
dla Solvayu;

20.6- 37 r. Zagłębie -— Zagłębianka 5:0 i 2 
pkty dla Zagłębia;

20.6- 57 r. Hankach — Sairmacja 2:0 i 2 pkty 
dlla Hakoachu;

23.6- 57 r. Solvay — Zagłębie 5;2 i 2 pkty 
dla Solvayu;

25.6- 57 r. Sairmacja — ZagłębSanka 3:0 i 2 
pkty dila Sarmacji (walkower Zagłębianka nie 
zgłosił się).

13-6-57 r. Hakoach — Zagłębiainika * 1 * * * * */s pktu 
dlla Zagłębiania.

Sosnowiec, dnia 25.VII.37 r.
whz Sekretarz: (—) J. Andrzej owski - 
Przewodniczący W. G. i D.:

(—) Br. Bitnerówski.

WYJAZD LEKKOATLETÓW
DO LONDYNU!

Dziś wyjeżdża do Londynu polska drużyna 
lekkoatletyczna, udając się na międzynarodo-.7 
we zawody 2 sierpnia na stadionie Wbite Ci
ty. W skład drużyny wchodzą Kucharski, 
Noji, Tuinezyk, Lokajski i Sznajder. Kierow
nikiem drużyny jest p. Zuber.

Ponadto w dniu 1 sierpnia w Berlinie star
tuje 5 lekkoatletów i 3 lekkoatletkk
AMERYKA — ANGLIA 2:1

W drugim dniu meczu finałowego o. pu
char Davisai, na kortach Wimbledomu, pomię
dzy icibrońcą pucharu Anglii, a Stanami Zjed
noczonymi rozegrano girę podwójną.

Ze strony Stanów Zjednoczonych wystąpili' 
Budige i Miałko, ze strony angielskiej Tuckey? 
i Wilde. Anglicy ponieśli porażkę 6:3, 7:5. 
12:10. Obecny stan meczu 2;1 dla USA.
OLKUSKI KLUB SPORT — 
KS BOLESŁAW 5:1 (2:0)

W ub. niedzielę w Bolesławiu rozegrane 20- 
obalły zawody piłki nożnej pomiędzy olkuskim 
kł. sport., a KS Bolesław z wynikiem 5H (2 ;0) '

Z powodu niewykańczama boiska w parku" 
pad Czarną Górą przez Magistrait m. Olkusza, 
gracze z Olkusza nie mają możności urządza
nia rozgrywek na miejscu, muszą wyjeżdżać 
„na prowincję".

Czas już byłby nareszcie pomyśleć o boisku ■ 
w Olkuszu.

mwiKĄ ZAWIERCIA
Koniec strajku

W FABRYCE SCHMELZERA 
W MYSZKOWIE

Trwający od pięciu diii strajk oku
pacyjny 500 robotników w fabryce 
Schmelzera w Myszkowie, w ub. ponie
działek został zlikwidowany.

Jak wiadomo robotnicy domagali się. 
podwyżki płac o 30 proc, wzorując się 
na cenniku łódzkim.

W wyniku przeprowadzonej konfe
rencji, która się odbyła onegdaj .w . biu
rze fabryki Schmelzera w Myszkowie 
z udziałem inspektora pracy z Zawier
cia p. Radtowskiego, dyrekcji fabryki 
i robotników, obie strony doszły do po
rozumienia i robotnicy otrzymali nastę 
pującą podwyżkę płac: 12 proc.; 10 proc 
7 proc, i 5 proc.

Jak się dowiadujemy, robotnicy przy 
stąpili już do pracy.
X BUDŻET ZAWIERCIA ZATWIER
DZONY. Jak się dowiadujemy, p. wo
jewoda kielecki dr. Wł. Dziadosz, za. 
twierdził budżet m. Zawiercia na rok 
1937-38.
X POSIEDZENIE ZARZĄDU MIA
STA. W nadchodzący piątek odbędzie 
się posiedzenie zarządu miejskiego w 
Zawierciu o godz. 7 wieez.
X POWRÓT Z KOLONII. Wczoraj, w 
godzinach przedpołudniowych powróci
ła pierwsza partia dzieci z kolonii let
nich w liczbie 450 dzieci z miejsóowośćj 
Rodak, Ratolina i Kroczyc. Jak wiado
mo kolonie te organizowane są przez 
zarząd miejski w Zawierciu. Druga par 
tia dzieci, w liczbie 450 osób wyjeżdża 
w sobotę do tych samych miejscowo
ści. Wczoraj zakończony został pierw
szy turnus dzieci przebywających na 
półkoloniach letnich w Zawierciu.
X ODPUST W WŁODOWICACH. One
gdaj odbył się odpust we Włodowicach 
którego kościół parafialny jest pod we
zwaniem św. Anny.
X NOWY KS. PREFEKT W ZAWIER 
CIU. Z chwilą rozpoczęcia się roku 
szkolnego na miejsce ks. St. Wacławika 
który został mianowany generalnym 
sekretarzem KSMM. w Częstochowie, 
do Zawiercia przybędzie nowy prefekt 
szkolny ks. Całusiński.

Seler zawiera
NADZWYCZAJ DUŻO SIARKI

Seler zawiera więcej siarki, aniżeli 
wszystkie krzyżowe rośliny, znane z 
wysokiej zawartości siarki. Uczeni 
stwierdzili, że stosunek siarki (azotu 
osiąga 0^62 proc.
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Wielka olimpiada myśliwska
w Berlinie

W dniach od 2 do 21 listopada r. b. 
Zbędnie się w Berlinie Międzynarodo
wa Wystaiwa Łowiecka. W wystawie 
tej weźmie udział około 30 państw, któ 
re przedstawią swój stan posiadania w 
dziedzinie fauny, jak również metody 
hodowli rzadkich i zanikających gatun
ków zwierzyny.

Wystawa berlińska będzie, jak okre
ślił wielki łowczy Rzeszy, minister Goe- 
ring

„prawdziwą Olimpiadą myśliwską 
całego świata".

JaJk się dowiadujemy udział Polski w 
wystawie będzie bardzo poważny. Ko
mitet organizacyjny działu polskiego 
na wystawie berlińskiej, któremu prze
wodniczy b. wiceminister Raczyński' 
przygotowuje szereg eksponatów doty
czących zagadnień związanych ze zwie- 
rzostanem Polski i łowiectwem, w sztu
ce i fotografice. Wystawione poza tym 
zostaną najcelniejsze trofea myśliw
skie, a więc rzadkie okazy

„szabli" dzików, 
oprawne w srebro i złoto, najpiękniej
sze rogi jelenie i t. p.

Łowiectwo Polski reprezentować bę
dą cztery regiony: zachodni, obejmują
cy województwa: pomorskie i.poznań
skie, wschodni: cały pas ziem od Wilna 
do Zaleszczyk, południowy: krainę pod
karpacką i ziemie górskie, oraz region 
centralny.

Komisarzem wystawy polskiej na 0- 
limpiadzie myśliwskiej w Berlinie z ra
mienia rządu polskiego jest p. Knothe, 
bawiący obecnie w Białowieży w spra- 
wach związanych z przygotowaniami do 
wystawy. Białowieża bowiem będzie spe

Dlaczego świecą
ROBACZKI ŚWIĘTOJAŃSKIE

Badania nad luminiscencją różnych 
żyjątek, m. in. także robaczków święto
jańskich, posunęły się ostatnio o. powa
żny krok naprzód, dzięki pracom japoń
skiego biologa, profesora jednego z uni
wersytetów japońskich, Eichi Shibata.

Na podstawie długoletnich obserwa- 
cyj zjawiska luminiscencji kryształów 
górskich i kondenzowanego cukru, uczo 
ny doszedł do przeświadczenia, że świę
cenie robaczków świętojańskich nie jest 
wynikiem procesu spalania w organiz
mie żyjątka pewnych substancyj, a re
zultatem rozpadu pewnego kryształu, 
który w formie prawnie płynnej znajdu 
je się w podbnzusanej części odwłoku 
robaczka. Obecność tego kryształu 
stwierdził uczony japoński przy pomocy 
prześwietlenia organizmu robaczka świę 
tojańskiego promieniami roentgena.

Ametystowe złoto
Jedna z firm frankfurckich zade

monstrowała na wystawie Paryskiej po 
raz pierwszy wysoko wartościową po
złotę, .mieniącą się kolorami cd błękitu 
do ciemajo-granatowego odcienia. No
wa pozłota wprowadzona na rynek pod 
nazwą „ametystowe złoto" zatraciła zu
pełnie charakter metalu i podobna jest 
raczej do szlachetnego kamienia. Frank 
furt słynie z wytwórozości stopów me
talicznych, używanych do pokrywania 
cennych przedmiotów. Na frankfurckim 
rynku złotniczym spotkać można nie
zliczone wprost gatunki pozłoty, że wy
mienimy tylko: czerwoną (stop złota z 
miedzą), białą (stop złota z-e srebrem), 
norymberską, japońską, zwana Shakdo 
i t. d.

Długość życia człowieka
PRZEDHISTORYCZNEGO

Dawno już wiemy, że ostatnie zdoby- 
:ze nauki lekarskiej wpłynęły na znacz
ne przedłużenie średniej długości życia 
człowieka i że legendy o długowieczno
ści ludzi w czasach bajecznych były po- 
prostu wyrazem tęsknot i marzeń. 0- 
statnio francuski uczony Vallois ogłosił 
dane co do maksymalnego wieku czło
wieka przedhistorycznego, a to ńa za
sadzie badań stanu szwów czaszkowych 
kopalnych szkieletów. Według tych da
nych wiek ludzi przedhistorycznych nie 
przekraczał nigdy 50 lat. , ,

cjalnie wyodrębniona na wystawie, ja
ko największy w Europie

ośrodek hodowli żubrów
Przygotowywany jest również na wy

stawę film propagandowy o hodowli 
żubrów w Polsce, przedstawiający stan 
pogłowia żubrzego w Białowieży, dzieje 
odnawiania hodowli po spustoszeniach 
wojennych oraz szczegółową historię 
żubra sięgającą czasów przedhistorycz- berlińskiej

r.ych. W tym celu sprowadzona została 
z Francji kopia najstarszego rysunku 
żubra, z epiki lodowcowej odległej od 
dzisiejszych czasów o przeszło 25 tysię
cy lat.

Z ośmiu sal jakie przeznaczono na 
wystaw? ‘ dla 30 państw, jedną salę o- 
trzyma Polska. Już to wyraźnie mówi o 
powadze udziału polskiego łowiectwa w

Olimpiadzie myśliwskiej.

Z CAŁEJ POLSKI
KTO PODPALA MOST 
POD CHOJNICAMI?

W ciągu krótkiego ozasu zanotowano 
już drugi wypadek podpalenia mostu 
na Kaszubskich Zaborach. Tym razem 
nieznani przestępcy podpalili most dre
wniany nad rzeką Niechwasizez, łączą
cą drogę z Czarniża na Kaszubach do 
Kosobud. Most spłonął doszczętnie, za
nim przystąpiono do akcji ratunkowej. 
Policja wszczęła energiczne d-ochodize 
nie.
NAPAD UKRAIŃCÓW 
NA POLAKÓW

Na weselu we wisa MysakOwice pow. 
tarnopolski, zostało napadniętych i cię
żko pobitych przez 7 Ukraińców dwóch 
Polaków, członków Związku strzeleckie 
go. Pimieważ pobici nie mieli żadnych 
zatargów osobistych z napastnikami, 
zajście to ma charakter polityczny.

W NOWYM OKRĘGU CENTRALNO- 
PRZEMYSŁOWYM

■ Na szlaku Sandomierz — Rzesizów 
wprowadzono komunikację autobusową 
a na szlaku Sandomierz — Klimontów 
— Opatów musiano uruchomić drugi 
atutobus. Świadczy to o wzmożeniu się 
ruchu w centralnym okręgu przemysło 
wym\
ŚMIERĆ W NOC POŚLUBNĄ

W domu Józefa Siwca, w Prądniku 
Białym, koło Krakowa, odbyło się w nie 
dzielę wieczorem wesele j<yo cóirki Zo
fii, z niejakim Jędrzejowskim. Kolo go
dziny 6 rano w poniedziałek młoda pa
ra udała się do sypialni, a koto godz. 
11 przed południem wybiegł z niej Ję
drzejowski wołając: Ratujcie Zosię! — 
Kiedy domownicy weszli do sypialni, 
ujrzeli zwłoki młodej mężatki, leżące 
w krwi, a obok rewolwer służbowy pa
na młodego. Jędrzejowski nie udzielił 
do wieczora żadnych wyjaśnień, tak, iż 
na razie nie ustalono, czy ma się do 
czynienia z samobójstwem, czy też inne 
okoliczności towarzyszyły zagadkowe
mu zajściu. Na miejscu prowadzone są 
dochodzenia, a wszelkie szczegóły śledź 
twa trzymane są w tajemnicy. 
ZA WAZĘ — P 'OSIADŁOSĆ

Rzadkością nielada musi być taka 
waza, której warĘtość równa się warto 
ści zamku. Takie wazy istnieją na świe 
cie. Jedna z nich zaś znajduje się na 
zamku łańcuckim i jest podziwiana

h b» utka icim 51 bi| blitszjcu lal?
Przepowiednie uczonego kanadyjskiego 

określić. Odległości, już obecnie silnieZ okazji 50 rocznicy założenia Kana
dyjskiego „Engineering Institute" od
był się*  w Montrealu zjazd członków tej 
organizacji, na który przybyło też wie
lu inżynierów ze Stanów Zjednoczonych 
z różnych dominiów brytyjskich i z Eu
ropy.

Jednym z cieka-wszych referatów zja 
radowych był referat (niedawno zmarłe
go) Harrisona P. Eddy. Przepowiada 
on, że w ciągu 50 najbliższych lat zapo
trzebowanie pracy (liczba godzin pra
cy) zostanie zredukowane do minimum. 
Liczba 20 godzin tygodniowo wydaj e 
się przepowiednią konserwatywną. I 
tym właśnie leży wielkie niebezpieczeń
stwo. O ile problem ten nie zostanie 
mądrze rozwiązany to cywilizacji grozi 
zagłada.

Trudno jest przewidzieć — pisze H. 
P. Eddy — do czego doprowadzi dalsze 
rozwijanie się techniki, pewne jednak 
rzeczy dają się już dzisiaj dokładnie

przez zwiedzających zamek. Jest to 
waza ze serwskiej porcelany, ujęta z 
zewnątrz przez cztery wygięte złote 
sztabki, pięknie rzeźbione, u góry po
łączone wspaniale ze złota rzeźbionymi 
festonaini, z artystycznie rzeźbionymi 
głowami faunów w miejscu połączeń. 
U dlułu sztabki te wyginają się lekkim 
lukiem, tworząc podstawę. Za wazę tę 
ofiarował przed kilku laty pewien ma
gnat austriacki, jeden ze swych zam
ków w Tyrolu.
W POLACH ZNALEŻIONO RZEŹBY

Urząd konserwatorski w Łucku przy 
jął pod opiekę swoją znalezione na po
lach wsi Bereżce (pow. krzemieniecki), 
dwie kamienne rzeźby pochodzące z po 
łowy -18-go wieku, a przedstawiające 
św. Antoniego i św. Jana Nepomucena. 
Na razie -nie ustalano pochodzenia rzeźb 
przyjąć jednak należy, że w czasie ka
saty świątyń katolickich na Wołyniu 
przez Rosjan, zostały rzeźby wywiezio
ne z jednej ze świątyń i porzucone w 
polu, gdzie przetrwały do tej pory. Do
ceniając wairtość artystyczną i zaibytko 
wą tych rzeźb, zaopiekował się nimi 
wójt gminy Bereżce, Sarek i powiado
mił o nich urząd konserwatorski.
BOHATERSKI CZYN ZIEMIANINA

Z niewyjaśnionych dotychczas przy
czyn wybuchł pożar w obejściu Anny 
Galiezyńskiej w Hordyni Rustykalnej 
pow. Sambor. W okamgnieniu stanęły 
w płomieniach: dom mieszkalny i kilka 
zabudowań gospodarczych. Zbudzeni ze 
snu domownicy wybiegli w panice z 
mieszkania, pozostawiając w domu nie
letnie dzieci i przedmioty wartościowe, 
a w oborach i stodołach bydło oraz in
wentarz rolniczy. Sytuacja była niezwy 
kle grioźna, gdyż i zaalarmowani sąsie- 
dzi potracili w zupełności głowy. W kry 
tycznej chwili, przypadkowo nadjechał 
powozem właściciel pobliskich Krużyk, 
p. Adam Maniewski. Natychmiast zor
ganizował akcję ratowniczą, a sam z 
narażeniem życia przedarł się kilkakro 
tnie przez mierze szalejącego żywiołu i 
powynosił. z płonącego domu dzieci i 
najcenniejhzy dobytek, poczem wypro
wadził po kolei bydło. Dzięki tej nie
zwykle ofiarnej pomocy uratowano ca
ły żywy inwentarz z wyjątkiem małej 
owieczki. Bohatersiki czyn p. Maniew- 
skiego wywołał wśród chłopów ruskich 
całej okolicy ogromne wrażenie.

zredukowane wobec podboju powietrza, 
przestaną faktycznie się liczyć. Pro
dukcja masowa ogarnie szereg innych 
gałęzi, które dotąd nie mogły jej zasto
sować. Należy się spodziewać bardzo 
daleko idącego zmechanizowania się roi 
nictwa z równoczesnym rozwojem sztu
cznych pokarmów, co w sumie zreduku
je liczbę pracy koniecznej dla wyżywie
nia ludzkości do minimum. Nowe odkry
cia, zastosowanie nowych sił popędo
wych, udoskonalenie tego co inżynieria 
już opanowała, udostępni szerokim ma
som nietyłko rzeczy uważane dzisiaj za 
potrzebne, ale wiele takich, które obec
nie' stanowią luksus. Wszystko to wpły
nie na zmniejszenie ilości godzin pracy. 
W Stanach Zjednoczonych i Kanadzie 
w ciągu ostatnich 50 lat zredukowano 
liczbę godzin pracy o jedną trzecią. Mu
si nastąpić dalsza redukcja, która do- 

. prowadzi do 2.0 godzin tygodniowo.

Spożywanie 
surowych potraw 
LECZY ZAPALENIE NEREK

Uczeni niemieccy stwierdzili, że spo
żywanie surowych potraw zapewnia b. 
dobre wyniki przy leczeniu ostrego za- 
palenia nerek. Wyniki te są jeszcze lep- 
size, jeżeli chory na zapalenie nerek 
wstrzyma się zupełnie od jadła i napoju 
przez jeden lub dwa dni, poprzedzające 
bezpośrednio rozpoczęcie okresu spoży
wania surowych potraw. Dostarczanie 
organizmowi białka zwierzęcego i sioli 
kuchennej powinno się odbywać nawet 
po ustąpieniu wszelkich objawów cho
robowych z b. wielką ostrożnością i tyl
ko pod ścisłą kontrolą. Natomiast biał
ko roślinne, spożywane nawet w wiel
kich ilościach, okazuje się nieszkodliwe. 
Przy chronicznym zapaleniu nerek spo
żywanie surowych potraiw powoduje 
chwilowy zanik dolegliwości, lecz nie 
usuwa ich na stałe.

Fantastyczne skarby
TAJEMNICZEJ ANTARKTYDY

Znany angielski badacz podbieguno
wy, sir Douglas Mawson, stwierdził na 
odbytym swego czasu w Mełbourn kon
gresie naukowym, że w pobliżu biegu
na południowego ciągnie się płaskowyż, 
pokryty wiecznymi lodami. Obszar ten, 
według pobieżnych pomiarów, wynosi 
około 10 mil. kilometrów kw. Badania 
geologiczne wykazały, że na obszarze 
tym znajdują się nieprzebrane bogac
twa mineralne, m. in. również złoto. 
Złoża węglowe leżą tu pod pokrywą lo
dową. Okolica ta posiada również nie
zwykle cenne okazy fauny polarnej. 
Morza Antarktydy przewyższają pod 
względem bogactwa ryb i zwierząt mor
skich wszystkie oceany świata.

Sam sobie
SŁUGĄ

Było to w czasach amerykańskiej 
wojny darniowej. Prezydent Stanów Zje
dnoczonych, Lincoln, znajdował się w 
obozie armii północnej, walczącej prze
ciwko Stanom Południowym o zniesie
nie niewolnictwa murzynów. Pewnego 
dnia ówczesny ambasador angielski w 
Waszyngtonie został zaproszony do o? 
bozu na ważną konferencję z prezyden
tem. Lcrd Lyone, ambasador Wielkiej 
Brytanii, przybywszy rankiem do obo
zu, zastał prezydenta przy czyszczeniu 
butów. Na wyraźne przez ambasadora 
zdziwienie, Lincoln odparł: „Czyszczę 
swoje buty. Ozyjeż buty zresztą miał
bym czyścić?" Lyons wyrażał się zaw
sze z największym uznaniem o wielkim 
prezydencie Ameryki Północnej. Abra
hamie Lincolnie, łączącym z zaletami 
męża stanu nadzwyczajną prostotę.

Ekscentryczność
AMERYKAŃSKA

Ekscentryczność obywateli Stanów 
Zjednoczonych sięga nieraz granic ab
surdu. W stanie Wirginia jeden a kup
ców, niejaki Williason, wybudował dom, 
używając do tego jako budulca wyłącz, 
węgla kamiennego. Do budowy domu 
zużyto przeszło 65 ton węgla. Trwałość 
tego budynku na wypadek pożaru jest 
bardzo wątpliwa, to też żadne z biur a- 
sekuracyjnych nie zdecydowało się 
przyjąć składki ubezpieczeniowej za ła
twopalny budynek z „czarnych diamen
tów".

W Kalifornii cieszy się popytem 
wśród automobilistów i posiadaczy mo
torówek nowa mieszanka benzynowa za
prawiona perfumami. Sprzedawca re
klamuje swój towar przy pomocy barw 
nych plakatów. Odór, jaki wydziela ben 
zyna jest główną przyczyną spreparo
wania kalifornijskiej mieszanud.

Na niezwykły pomysł wpadł jeden 
wydawca z Filadelfii, który w ciągu ty
godnia izarobił na książce dużej objęto
ści, ale miernej pod względem wartości 
literackiej, przeszło 80 tysięcy dolarów. 
Wydał on sporą powieść, zawierającą 
jeden tylko błąd drukarski. Za wyszu
kanie tego błędu wyznaczył nagrodę w 
wysokości 25 tysięcy dolarów. Błąd zna
lazł biedny boy hotelowy, który stał się 
w jednej chwili bogatym człowiekiem, 
wydawca zaś sprzedał przesizto 175 ty
sięcy egzemplarzy po pół dolara.
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GABINET KOSMETYCZNY
I „URODA”
I WŁADYSŁAWY WNUKOWEJ

dyplom, koi met.

(Sosnowiec, 3-go Maja 15, tel. 62242.
STALE UZUPEŁNIANY W NAJNOWSZE ZDOBYCZE Z DZIEDZINY TECH

NIKI KOSMETYCZNEJ. — Zapobiega wszelkim defektom cery. — Pielęgnuje skóry 
łojotokowe, konserwuje, doskonali, odświeża urodę, przedłuża jej trwanie. — Usuwa 
zmarszczki, wągry, prosaki, piegi. — Masaże, kąpiele twarzy, natryski tlenowe, złu- 
szczanie skóry najnowszym sposobem. — Elektryzacja, naświetlania 'lampami: „Pe- 
rihel“, „Pantahelion* 4, „Vitalux“.
NATURALNE OPALANIE SKORY ZA POMOCĄ PROMIENI LAMPY ,PER1H£L‘,

I Trwałe przyciemnianie brwi i rzęs — Fryzowanie rzęs — Depilacja brwi
Pielęgnacja włosów — Maąillage. Porady i wskazówki.

—a /

Bogactwa naturalne
Chin

O O o o o

Baczność P.T. Krawcy!
Spróbujcie prasować elektrycznie.

Nasz wydział Taryf i Propagandy udzieli Wam wszelkich wy
jaśnień, przeprowadzi Wam dokładną kalkulacją porównaw
czą, ułatwi Wam nabycie specjalnego żelazka na raty, a 
w razie potrzeby dostarczy Wam żelazka na nieobowiązu- 
jący kilkudniowy okres próbny.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA
W ZAGŁĘBIU

miast drogiego „Wfaidiaa inaftyi". O ite 
ipiieirwszy obraiz będzlie ujimowiać dlziar 
WtoBiść inStytacjli miufcciwjyicłiL iprawioiła- 
iiycŁ ipurzieiz aztiaodrioMibwieigio liiumidlaito- 
ra, oi itrydie draga będzie w sensacyjnej 
fonmlfe oświileitllał prfta dmaimiaibyBzmietgo 
.naipięciia i eueaiy iwalllk. iz bogatej łniisito- 
.niii imłofdleig« ageinilia' Łlaindlioiwiegoi, póź-

DĄBROWSKIM S. A.
■asK. ■■■■■■■■ c

nliiąjBziągio midliairdeira i tatófei nafty,.
Nia Mmy «e pneffilm[imciwa8|y dwie :wiy- 

liwiónai©' łiąęizinią. sUtimię 140.000 dldlaisów. 
©ostać RwfaHMIleiria |odtiwainzać yna 
populliainay aitfccir iclhaaaikltatysltiyiaziniy Bo
rys Łaitflórf f, fctóryi, sdlamtem ineżyseróiw 
Ipoitiriaifli mia(jdlo|kiłac) :liiej icddiać kiościisitą 
miaiykę ,,paniai“, Iktóry cttóiai dożyć 100

Prof. dr. Wong-Weiiho wygłosił w 
Berlinie odczyt w Towarzystwie Studi
ów Dalekiego Wschodu. Prof. Wong był 
długoletnim kierownikiem Instytutu 
Geologicznego w Peiping. Stwierdził on, 
że rezerwy węglowe Chin są szacowa
ne na 350 miliardów ton. W jednej tyl
ko prowincji Cliansi znajduje się 52 pro 
cetnt ogólnej ilości węgla kamiennego. 
Rudy żelaznej różnych gatunków znaj
duje się 1 miliard, toin. Jednak 75 proc, 
ogólnej ilości znajduje się w Mandżurii, 
W prowincji Jehol oraz we wschodniej 
części Chacharu znajduje się około 250 
mffionów ton. Chiny należą do czoło

wych producentów antymonu, którego 
złoża znajdują się w prowincji Hunain. 
W produkcji cyny zajmują Chiny cawar 
te miejsce; najbogatszą prowincją w 
zasoby cyny jest prowincja Ytrnnan. 
Prawie we wszystkich prowincjach znaj 
duje się miedź, cynk i ołów. Stosunko
wo małe zasoby natomiast posiadają 
Chiny srebra i nafty. Mimo, że znajdu
ją się potrzebne surowce do produkcji 
aluminium, Chiny do tej pary nie pod
jęły tej produkcji. Nie są pozbawione 
Chiny również żył złota, produkcja jed
nak może się odbywać tylko w średniej' 
skali. Podobnie ma się rzecz z żywym 
srebrem.

Służalcza gorliwość
Z okresu Ludwika XIII pozostały w 

w tradycji ludu wiejskiego i obywatel
stwa małych miast liczne legendy i o- 
powiadania. Monarcha zawsze z wielką 
radością i uznaniem wyrażał się o pracy 
wieśniaków i mieszczan, rozsianych na 
prowincji w mniejszych i. większych 
osiedlach. Dowodem tęgo prawdziwego 
zbliżenia między panem i poddanym by
ły częste odwiedziny, którymi monar
cha zaszczycał nawet małe miasteczka.

Podczas takich odwiedzin w połudinio-

-UWAJCARSKIt aORZKIt ZIOŁA"są stoso- 
I WANŁBRZY_K«MieNlACH ŻÓŁCIOWYCH I SKEDNNOSCIACH 

do zApaRcifi.-„nwAJ«RłKit SwiiKie nota- są natu 
AALNYMltASODMYM ktROOKIĘM PAZECZY3ŁCZAJACYH. 
UŁATWIAJĄCYM FUNKCJE ORGANÓW TRAWIENIA, STOSO-

wo-fraaicuskim miasteczku Cauiael od
była się w miejscowej strzelnicy wielka 
biesiada powitalna. Burmistrz na wstę
pie wygłosił długą mowę, podnoszącą w 
mocnych stewach zasługi i dorobek pa
nowania Ludwika XIII. Znany ze swej 
zgryźli wóści a jednocześnie z obżarstwa 
minister Trument, oaując dolatujące 
zapachy jadła postanowił przerwać wy- 
wody burmistrza i zapytał go nagle: 
„Ile kosztują osły w tej okolicy? One 
muszą być właściwie tanie". „Skoro są 
one podobne do waszej ekscelencji — 
odparł z zimną krwią burmistrz —- wó
wczas sir.' ich wynosi 10 talarów za 
sztukę".

FORTUNA KOŁEM SIĘ TOCZY

KUPiW 
i SPRZEDAŻ

Lakiery 
nowoczesne jak „Nobi- 
loir“ nitropolitura, płyn 
do polerowania i t. p. 
pokost, petndzie, mydła 
poleca: Fr, Pietranek, 
Sosnowiec, 'Mościckiego 
15. (vis-a-vis') Kościo
ła, Telefon 650-70.

POMNIKI
i rzeźby artystyczne w 
dużym wyborze oraz 
wszelkie wyroby beto, 
nowe poleca tanio 
„WIKTORIA14 — Dą
browa, ul. Król. Jad
wigi 46. — Telefon 
68-436. 25-letnia gwa
rancja! 2581

WAPNO
budowlane lasowane i 
w bryłach pierwszego 
gatunku, tłuste o du
żej wydajności. Wapien 
niki „Brynica“, Sosno
wiec, 3-go Maja 5, te
lefon 62659. 3287

KINO „E D E N“
I Fita

Dodek na froncie
w roi. gł. Adolf Dymsza i inni

I! fiłao, który wzbudził zachwyt i oszoło
mił widzów p.t.

„Sensacją żyje świat"
w roi. gł. Beshelle Hudson i Harry Ki.hm>*
Początek I seansu o godz. 17.50

w niedziele o godz. 17.30.

Gojenie się ran
Angielski uczony L. B. Arey ogłosił 

obszerny artykuł o zagadnieniu goje
nia się ran. W artykule tym zwraca u- 
wagę ustęp poświęcony wpływowi wi
tamin na gojenie się ran. Mianowicie 
witamina A, czy to w postaci roztworu 
(pendzlowanie) czy też w maści wybit
nie przyśpiesza gojenie się ran.

Rockefeller pa filmie
Amery|kańslk'i© wiyjtiwónnue filmowe 

przy ttąipĄy jedlnocraeśnliie do. niakiręiciar 
iniia dwóch Mimów, osniuityiclh na tlle ży
ciu Johna Rockeffellferei, jieictae®o z iniaj 
aaeluiżeńszyidh iprizeim y islowuów Stanów 
Zjeiniooczonych-

Tyitiuił jieidlnegp :z ifliilimów ibtramieć bę
dzie ..FiumjMljia tRoicfcWfifrflieina", maio-

Elegancka suknia spacerowa z lekkóim, po- 
wiewnym żakiecikiem — reprezentacyjna suk
nia wieczorowa — a po długich latach służby 
dopiero strojna suknia na „po domu". Takie 
więc zalety jedmoczy ładna, wizonz-ysta suiknda 
jedwabna. Nue nadeży więc się wahać, gdy się 
wogóle ma upodobanie do wzorzystych ma- 

’ terialów

Sosnowiec,

KURZ ULICZNY, 
zawierający pył węglowy, dzia
ła szkodliwie na garderobę, ni
szczy ją i plami. Należy więc 
często i koniecznie odświeżać ją.
PRALNIA CHEMICZNA 

i FARBIARNIA

„Z NI C Z”
ul. Piłsudskiego 70 1959

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

UNIEWAŻNIAM 
zaginioną książeczkę 
udziałową Nr. 1175 na 
zł. 25 Spółdzielni Kre
dytowej w Sosnowcu, 
Helena Bednarska.

3269

UZDROWISKA

RABKA
„Lwowianka“, „Baga
tela" pokoje słoneczne 
ogród, kuchnia zdro
wa, ceny niskie. P24-7

REKLAMA
JEST 

DŹWIGNIĄ 
HANDLU I

KINO
DZIŚ Piosenka! Czardasz! Tokaj! DZIŚ

W rozkosznej komedii filmowej p.t.

ROMANS w BUDAPESZCIE
Dzieje plamnennej mdłości, która wwskiwditała parzy dźwiękach upojnych 

czardaisizów i melodii cygańskiej.
W rolach głównych:

Maria Andergast, Georg Aleksander, Tibor von Halmay
Nadprogram: TYGODNIK P.A.T. Pocz. o godz. 18.00 w niedziele 15.50 

 Sala diobrze wentylowaw. 
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|za każdy

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10 wyrazów w każdem kosztują:

30 drobnych ogl. 20 ił.
20 drobnych ogŁ 13.00 zL
10 drobnych ogi. ?.oo zl.
5 drobnych ogŁ 4.0(1 zŁ 
wyraz dodatkowy, do-' ,, gę poj g
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